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Zmiana ministra skarby?
Mim za kawałek ^ g S a .  - Pan rewizor z i r d i c i e g e  

na ^ s te p a c h  g n  sin w h  w Matogiobce W s c M r e j .
Prof. Stanisław Starzyński
9 projekcie B. i  W. R. w  sprawie zmianyKonstytucji.
Delikatesy całego świata po eca F- > „Zakopane" Lwów, ul. Akadem icka 24,, Leona Sapiehy -25

POLOWANIE EEPR00BNTACTJNE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2- giuid-nii-a. (st) Tenmin 
zapowiadanego na -dzień 1- i 2. -grudnia 
włeMAetjo polowania repiezentacymego, 
urządzanego iprzoz P. Prezydenta w 
Puszczy Biafowfaskiej, przełażony za
siał na dzień 15. i 16. grudnia.

MIANOWANIA NA UNIW. JAG.
Kraków, 2 .grudnia. (AW) Postano

wieniem Prezydenta  Rzpltej został nTa- 
now anyj profesor zw yczajny geogra- 
fji fizycznej i kartografji na  U niw ersyte
cie Jagiellońskim  dr. Jerzy Smoleński 
profesorem zwyczajnym geografji ogólnej 
na wydziale filozoficznym tegoż uniwer. 
sytctu oraz dr. Helena W illamowa profe
sorem zwyczajnym sanskrytu i filol >gji 
indyjskiej na wydziale filozoficznym Ic 
goż uniwersytetu. N astępnie Pan P rezy
dent zwolnił Felicjana Kowalskiego ze 
stanow iska profesora nadzw yczajnego 
m alarstw a dekoracyjnego Akademji Sz*uk 
Pięknych w Krakowie.

NOWI DYONiTARZE SOWIECCY.
Moskwa, 2. grudnia. (-PAT) Zastęp

cami’. przewodniczącego ,pa-jfwyższe.1 ra
dy gospodarstwa narodowego Kujby- 
s-zowa, mianowani zo-słali. Michał 
Tomski i Wa-lerjan Ossiński.

 o-----

URLOP B. MIN. CZECHOWICZA 
Warszawa, 2. grudnia. (AW) „Ajencja 

W schodnia1' dow iaduje się, że b. min. 
Czechowicz, będący obecnie naczelnym 
dyrektorem  E anku  Ziemiańskiego prze
chodził p rzed k ilku  dniam i bardzo cięż
kie zatrucie nikotyną, k tó re  spow odowa. 
lo w następstw ie silne osłabienie serca. 
Ze względu na  zly stan  zdrow ia dyr. Cze
chowicz zdecydował się na wzięcie urlo
pu i zw rócił się z odpowiednią prośbą do 
zarządu B anku. Stąd praw dopodobnie po 
w stała pogłoska o rzekem em  ustąpieniu 
dyr. Czechowicza ze stanow iska naczel
nego dyrek to ra  B anku Ziemiańskiego, co 
najzupełniej n ie  odpow iada praw dzie

POSEŁ RAUSCHER O TRAKTACIE 
POLSKO-NIEMIECKIM.

Berlin, 2. grudni®. (AW) 'Według in - 
form acyj z kół poselskich poseł Rzeszy 
w W arszawie p. R auscher, k tó ry  ostatnio 
zdaw ał sprawę prez. Hindenhrargowj o 
stanie rokow ań polsko-niem ieckich, mial 
wyrażać się optymistycznie o możliwości 
dojścia do skutku t. zw małego traktatu 
polsko-niemieckiego.

AMOR NAJLEPSZYM DETEKTYWEM.
(De artykułu  na  str. 10-tej.)

KATASTROFA KOLEJOWA.
(Teiefoneini p.d naszego .korespondenta)".

Norfolk -(Stan WirgiT-ja), 2. gnudinia. 
(PAT) Władze kolejowe stiwnerdziaiją, 
że w katastrofie, która w . darzyła się 
tu wcz^Taj, 9 osób zostało zabitych, a 
28 odniosło rany.

hoicój ao śniudaii - handel deiikatssów %A i^a4łab:m, Halicka 21. 1
-------------------------------------------------------------  Oglądajcie w ystaw ę Sw. M 'kolaja  -  Wałowa 7  — -------------------------------- ---------------------
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Ocena projektu B.B.W.R
w  sprawie reformy Konstytucji

Napisał Prof. Dr. STANISŁAW STARZYŃSKI.
^ĘĘ  Lwów 3. grudnia.

W m iarę, jaas coraz zywsza staje  się dyslkusja n ad  zmiany ustro ju  
i  coraz bliższy term in, w  którym  rozstrzygnie się prak tyczne sposób 
realizacji tego zagadnienia, uznaliśm y za wdkazane dać na&zi m  Czw 
tebiilkoun ŚCISŁĄ OCENĘ PROJEKTU REFORMY KONSTYTUCJI, 
opi amwmnego przez RDTYTR. Gzytuiniy to d la  trzech powodów. Po 
pierwsze jest to  JEDYlNY projekt, wykończony i opublikow any przez 
obóz, kitóiry — jako  sw ój naczelny cel — poKlijął in ic ja tyw ę refom uator 
ską. Powitó^e — jaik wynilka z w id u  cdipowieaziainych oświadczeń — z 
ogólną tendencją tego pre :ck tu  (choć n ie ze s zracęgółami) SOLI DARY - 
ŻU JE SIĘ RZĄD, Po ti zecie — ponieważ w śród w chi dorywczych, a  
często sti oninifezych k ry ty k  tego projektu  BRAKŁO DuTĄ D OCENY, 
w j chodzącej z aaocżenia GZ fSTEGlO KONSTYTUCJONALIZMU, za. 
łożenia niew ątpliw ie na  {bardziej m ian  iajnqgo i  sl. sownego.

W  ty m  celu udało się n am  pozyskać specjalny arty k u ł w  tym  
przedm iocie p ió ra  DRA STANISŁAW A STARZYŃSKIEGO, prof. p ra 
w a państw ow ego U. J. K., parlam entarzysty  i uczonego w ielkiej ro ia. 
ry , a przyleim — co leż nić bez z naczenia — stojącego ZDALa  OD żY . 
CIA PO LIT YC ZN EGO z jego orien tacjam i, tak łatwo, zaciem nia 
objekitywizj a. INie przesądzając opinj., jak ą  o w nioskach tego artyku łu  
urobią sobie sam i Czytelnicy, m usim y jednak z  góry zaznaczyć, że 
w nioski te  będą d la  w ielu PRA W DZIW Ą REW ELACJĄ, tern silnej 
przekonującą, że o p a itą  w yłącznic m  wntikliwe j anau złe przaauiiroiu 
n a  w yjątkow ej jego znajom ości i  n a  bezstrocnem  rozum owaniu.

A rtykułem  ty m  — jako  dyskusyjnym  - 1- pragnęlibyśm y zano- 
cząlkow ać szerszą w ym ianę poglądów  na tem at nap raw y  irsiroju. Dla 
te j w ym iany otw ieram y rowŁiocześnie nacze szpalty, zaprasza>ąc do 
zabrania giosu ^iszystkich, bez względu n a  (zapatryw ania politycznie i 
odcienia p arty jn e  pragnących wypowiedzieć się i przyczynie do skry- 
stalteofwamiii id e i S k ierunków  re fo rm y .

Ze względów' technicznych podajem y arty k u ł w  Czterech częściach, 
z  k tórych dw ie ostatnie będą ku lm inacy jną syntezą pracv. Dodajemy 
przyiem , że ty tu ły  w  tekście pochudZą od Reldakcji — REDAKCJA.

C ;qść Uwagi;.ogólne.;
winego, że zaczęto myśleć o środkach 
zaradczych i że się pojawiło już tak 
wiele projektów rediomn/, o których 
Wspominał i minister sprawiedliwości 
p. St. Gai w sw ym niedawnym wykła
dnie krafcowskslrn. Do tych projektów, 
pisanych, dołaceył się .w irnaju 19ŁJG 
zamach stanu, (który wywiesił hasło 
'silnego wzmocnienia władcą nządo-

Gzynląc zadość życzeniu. Redakcji 
„Gazety Porannej', nakreślam dla .ntiej 
krótka ocenę wniesionego do Sejmu 
przez klub BajWR. irarooeŁitu reiformy 
naszej Konstytucji. Oeniaim go zaś 
z  teyo samego pjmfctta widzenia, z któ
rego oceniam dzisiejsizą Konstytucję, 
oraz z (którego chcialŁyitn kant tnuoiwać 
wszelkie usiłowania jej reformy, tj. 
ze stanowiska e sczereco fco -i tyt ocjoma- 
Lzmn i zd. owego, wwlmegio od wywoja- 
Jości i nadużyć parlamenUryajjfU. Te 
dwa bowiem punkty wyjścia twonzą 
wedle urnie jednią, nuetrozdzidlną ca
łość • razem z istnieniem silnego, -nieza 
wiełego, a  pczez parlament feomtrulo- 
wane^o rządu, urzeczywistnia j ą zasa
dę t. zw. riwnowaoii „władz", (tj. ró
wnowagi poszczególnych f-urkaji tód- 
noliltej władzy państwowi j \  będącej 
podwalina każJeigo nowoczesnego u- 
stroju państwowego inawet w  monar
chiach, a więc tembaTdzietj w  re p  M i
kach. Ja stoję bezwzględnie n a  toj 
podwalinie.

Brrfe rftsmswsgi wJ«fe 
w  K 'j"stihj-ji n  r w ( i

Nasza Konstytucja z 17. marca 
1921 cienpi na brak równowagi, .przy
znając Sejmowi i członko-m Sejmu pod 
niejednym względem prawa za diuze, 
co, połączone z rozmai-temii praktyka
mi w kierunku wywierania beżpośred- 
niego wpływu na rząd przez ipasłów, 
nazwano „Sejmokracią" — rządowi 
zaś (a przez rząd rozumlam Prezyden
ta Rzphtej wraz z ministrami) przy
znając prawa za małe. Nic .więc dizi-

wej, a śriołogo ojpamknenia Sejmu do 
aeuwaiania A w  i  Loaitroli rządu. bez
dopuszczania go do czyn.jj.agr> wpływu 
na aKoję rządu, oraz poszczególnych 
jej organów. SŁcdyifikowanym wyra

zem iogo hasła jest ;uro)eikt klubu 
BBWT któi'y to JduJt z i en a nasł-sm 
się zidentyfikował i dna jago urzeczi'- 
WuStmienia został zawiązan y,

Ze skrajny ’;ci czynu -  skra'ność teorii
Pon ietważ *roddc rederm aisyczn y, 

poaegaj.fccy na, zamachu stanu, jest sam 
przez się środkiem akrajuym, przeto 
nic dzdwiiego, że równie akaajną i»at 
kodyfikacja, będąca wyraziem program 
mu zamacnowego. Jeszcze dalej iiaą, 
wzaiędrnk* szły różne zamierzenia, po
jawiające się itu dl ówdzie w dzLenni 
karstwie i laterałurze poiliiltycznej, zwła
szcza w projekcie Konstytucji, ogłoszo
nym przeż prof. Wt. Ireopńda Jawor-

skiern w roku zesztym w  Kralkowie, o- 
raz pomysły w nawiane w mrze 271 i 
272 „Robotnika" z r. 1928, zdającego 
sprawę z konferencji konstytucyjne!] 
biokiu BBWR. (nie będc łemy się niemi 
zajmować). Slkrajnem, w (kiurumku 
wprost przeciwnym, jest etanowadko 
zajęte, jako reakcja, przez stromd- 
ciwa itwicy aejme rej, wyłożone oh- 
szea.nie w najnowszej ipublikacji iposla 
Mieczysława JTiedziaii ojrekifcyu1).

Nieostrożne analogie.
I tutai mutsimy przestrzec przed 

robieniem niecstwcżnycń jłorownań. D
zwolenników stworzeń ;a, bardzo silne
go rządu w Polsce weszło w modę 
ciągłe powoływanie się na Tonstytneię 
Trzeciego Maja iako n a  w tór tego 
wzmocnienia. PiraWda, że rozdział Y  
Konstytucji majowej nozpo ajm a sie od 
pięknej sentencji, że żadm  rząd bez 
dz.ejnej włhdzy wykonawcze1] obejść 
się nie może i że zaniedbanie- lej czę
ści rz?,du urueszczęśLwdło Polskę, a.le 
muino to nie dala Kum&tyimrja ta  kró
lowi polskiemu ani części tej władzy, 
jaką projekt BfiWR. (jak niżej zoba
czymy) chce dać Pre-ydentowi Rze
czypospolitej. Konistyliućja majowa sta
nowi bontem, że król jest „mic sam 
przez się nie czyniący", że jażell ża
den z iriiiroistrów nie chce kantrasy- 
gnować .jego -decyzji, (a konirasygna- 
tura je A .potrzebna do każdej królew
skiej decyzji), to wtedy „król od tej

decyzji odstąpi", gdyby zaś nie chciał 
odstąpić, to będzie zwołany Se-im, na
wet wbrew kroiowi, przesz Marszałka 
Sejmiu, ażetoy ter., spór maędzy królem 
a ministrem rozstrzygnąć. Ponadto 
Konstytucja 3-gc Maja pozwala Iztotim 
sejmonyim usuwić.ć imimntraw ze ,,6tra- 
ży praw", czyli z 'konstytucyjnego rzą
du przed upływem dwóch lat, na  którą 
zostali przez króla zamianowani i po
zwala -tymże Iznom oddać ministra 
pod sąd siejmoiwy: przed którym odpo
wiadać będą ,z  toób i majątków" swo
ich za „przestępstwo prawa". Wresz
cie nadmierne trzeba, że Konstytucja 
3-co Maia pozbawiła irróla prawa 
sankcjonowania neta w. Więc jakkól- 
wiok ona oyła ogromnym postępem w, 
stosunku . do poprzedniej anarchjj, to 
jednak nie może służyć za wzór ogro
mnego wzmocnienia władzy głowy; 
państwa

A zwrot użyty w Konstytucji Księ
stwa Warszawskiego z r. 1807, iż 
„Tząd iest w asobie króla" (ant. 6) nie 
powinien także mikogo w błąd wpro
wadzać, gdyż wedle ant. 8 „interesy 
rozmaitych ministerstw" będą. roz
trząsane w  Padzie ministrów', która 
będzi-“ przedstawiała (królowi wtuioskl 
„ do zatwierdz'.jiia“, a wlięc król ndt, 
będzie robił niczego ponad głową rzą
du, -jakby łegc pragnęli -twórcy .projek
tu BB. Dodać także należy, że Kon
stytucja Księstwa Warszawskiego na
dana. przez Napoleona, nie może słu

żyć bynajmniej -za miarę, którą mo- 
żnaby przykładać do dzisiejszych sto
sunków, -gdyż Kansiyttuc.ja ta  stworzy
ła Sejm, 'Zbierający się tylko raz na 
dwa laia, na zaledwie 14 dni, n a  tym 
Sejmie zaś wolno było przemawiać 
tylko członkom Rady Stanu i  posłom, 
należącym de pewnych komisy, w 
przedmiotach ustawi prak&tówa.nych 
przez te komisje; reszta zaś posłów 
miała tylko milczeć i ył_.«cwać. Wąt
pię, by sobie klub BJ3. takiego Sejmu 
życzył, a raczej nie wątpię, że go so
bie nie życzy.

Naprawi ustroju a *nne stronnlciwa.
Niesłusznym jest także zai aut, o- 

becnie często powtarzany, jakaby in
ne stronnioitwa nie chciały naprawy 
Konstytucji' i jakoby się pod różnymi 
po-zorami od niej uchylały, a przynaj
mniej chciały ją przewlekać. Temu 
inzeoza fakta. Jeszcze nrzed wypadka
mi majowymi,* a temnandziej po tych 
wypadkach poj uwił się szerag wnio
sków pus.dskich, żądających waż-

nych retonin. Tylko -niewielka ich 
część została w uistawea -̂h z 2. sierp
nia 1926 przeprowadzona Przytacza 
szczegółowo i omawia te wszystkie 
wnioski W. Etmarnicki -’), ja przyto
czyłem je także na  wiłaścaiwym-h nr icj- 
sc ach iw mej ostatniej pracy o Konsty-

s) W rozprawie „O zmianie Kon
stytucji polukiej", WaJno 1027-

itucji polskiej3), rrmdewtsEysfkśenr izaś 
■znaleźć je m oara iw drukach sejmo
wych. Prawdą natomiast ^est, że iinme 
sironnictfcwa mu chcą, aiżebw .jcaca nad 
reformą KcwietytuCji um&utużstuliła o- 
becnie g m n tro ie  rrstaząsanln projek
tu borJżetu, zamm ięć racshumkowwct i 
wszystkiego, co sic ^ tom łączy, -gdyż 
to są sprawy terratmowe i maateipą^ca 
zwłoki.

dsm im możd&ft)
yr<'emwlad?eitia sir,
Spfjdziiewano sic -owszeebnae (jpozj 

sferami BB.), że nzad zechce użyć óuJ 
minionych mierięcy waosesmycih na 
rwpramp' nad Konstytucją i że u» 
zamfcnto Sejmu inrzediwczcśnie 31 ■ 
marca b. r. Zarzuir wrasacie że inm 
stronnictwa nie p-stawiuy ze swer

J) „Demokracja parlametutainu w
Polsce", Wanszawa 1930.

3) „Współczesny ustrój prawno 
polityczny Polski i innych państw s» 
wiańskićh". Lwów, 1928
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strony w  Se jfffife wniosków o reformę 
Konstytucji, odpiera się w prosty spo
sób tem, że tym innym sitiomniicitlwom 
zostało to *ormalnie umJemażisil„Romę 
przez uchwałę sejmową, pSjBtętą, zu
pełnie wbrew myśli ant. 135 Konsty
tucji, a żądającą., aby każdy taki wnio
sek podpisany był przeto 111 poełóu : 
takie j zaś ilości członków żaden klub 
sejmowy — poza RBWTR. — nie posia
da. Natomiast 'znane są programowe 
deklaracje stronnfcitiw, ogłaszane-w tej 
mierze, wiadomo więc, jakie inne 
wnioski zostałyby postawiane, gdyby 
je w ogóle stawiać można.

MIN. SIĘMOR \CZEWSKI I DAŁ 
DO KATOWIC.

(Toiefcncrr. od naszego korespondenta).
Warszawa, 2. grudnia, (st) Min. Mo- 

racaew ski w tow arzystw ie wicemin. Gór
skiego i k ilku  urzędników  w yjechał do 
KEł«w;c na inspekcję robót przy budowie 
państwowego wodociągu.

A DW O K AT "” *7

Or. Leon Kramsner
prowadzi kancelarią we Lwowie, 

ul, O chronek 11. A. le i  Nr. 89-58

Więc przecież m m  sl£..
Porządek obrad czwartkowej* gaosśedz&iiia Sejmu został 

opublikowany przez Polską Agencję Telegraficzną.
(Telefonem od naszego koresponuenta).

W arszaw a, 2. grudnia. (Z). M ar
szałek Daszyński1 zwoła* posiedze
nie Sejm u n a  czwartek, 5. gjiuidinia, 
godiz. 12 w  poludtniie. Oficjalne w y
znaczenie posiedzenia Sejm u przez 
Marsz. Daszyńskiego otworzy cały 
iszereg kw estji politycznych. Dziś Iw 
kuluarach sejm ow ych posłowie bar 
dzo żywo dyskniemali', om aw iając 
odczyt m in. Kwiatkowskiego we 
Lwowie. Na ogól odczyń w yw arł nar 
clzo dobre wrażenie, przyczem prze 
ważala opinja, że odczyt ten złago
dził bojowe zw roty P r cm jera  św i- 
tałsikiego „o akcii .na szerszej prze. 
sirzeni". Odczyń min. Kwiatkow
skiego daje. pew ne wskazówki, że 
rząd  będzie stara ł się próbować roz 
począć współpracę z  parlam entem  
na teremi e zm iany konstytucji 
Marsz. Daszyński w ydał już dziś 
szereg zarządzeń, zm ierzających do

ZdLana ministra skarbu?
MIN. MATUSEEWSKI MA Z POWODU CHOROBY OTRZYMAĆ DŁUŻSZY

URLOP,
{Telefonem od naszego korespondeinta)

inj.rządlkii I befcpieczc/ist wa terenu 
st jmoW' igo w  a n  u otwarcia Sejmu. 
Jakikolwiek dekret p. Prezydenta 
jeszcze się nie 'ukazał Marsz. Da. 
szyńsł i n a  porządku dziennym  
w staw i pierwsze czytanie prełiimi- 
naiza  budizetovTego n a  r. 1930/31 
i pierwsze czytania 16 projektów7 
rządowych o kredytach  dodatko
wych. W  grupach dołączonych do 
porządku dziennego zn a jd u ją  się 
również wniesione .przez rząd  p ro 
jekty wstaw o kredytach 27 i 27, tj. 
o tych kredytach dodatkowych, kłó 
re stały się przyczyną oskarżeni a b. 
m in. Czechowicza.

Należy zauważyć, że porządek 
obrad czwartkowego posadzenia 
Sejm u został rozesłany do dzienni
ków przez u-zędową Polską Agencje

Telegraficzną, z czego wnioskować 
wolno, iż alarm istyczne w iadom o
ści o rozykązainiw Sc m u jeszcze 
przed 5, griwmir , wie m ia.y  żadnych 
packtaiw.

LIST MARiSZ. DASZYŃSKIEGO 
DO PiOlSŁA LOQU'INA.

M^.nSŁaiwa, 2. grudn a. (Z ).  Mad- 
szałeik Daisizynski cpuMiikowai dziś 
treść listu do Prezesa grupy fran 
cusko-polskiej i cguijrr k tó ry  — 
jak  wiadomo — kaw ił tego roku w 
Polsce. List ten u trzym any  jest w 
stosunkowo o s tT y m  tonie wr stosu l-  
ku  do abeoniege rządu  i  siara się 
wzmocnić nozycję Marsz. Daazyn 
siki ego jako  obrońcy parlam entarz- 
emu i wolności słowa. List ten jest 

bardzo żywo kom entow any dziś w 
kolach politycznych i rządowych.

l i  Zanftn i vs M w m k m .
NARADY NU JV.TYŻSZYCH CZYNNIKÓW PAŃSTW PRZKD CZWART10- 

WEM POSIEDZENIEM SEJMU.
(Telefonem od naszego korespondenta )

Warszawa, 2. grudnia. (Z) Dziś 
rano powrócił z Wiednia do Warsza
wy min. Matuszewski, którego stan 
zdrowia jakkolwiek cię poprawił, to 
'jeainaik p. Minister ieszioze nie osiągnął 
pełnej równowagi i będzie się musiał 
poddać dhiAisej kuracji. W lawiąpiku

z tern mówiono dziś w kiulloiaracb par- 
ilamcintairnych, iż nie jest wykluczane, 
że min. Matuszewski otrzyma dłx ższy 
urlop, a kicrewniatw o Mfóa. pitseyoaj- 
mu ej czasowo o bej "e iniua osobistość 
polityczna,

 o -

Warszawa, 2 grud ńa. (Z) W 
'związku z koniecznością powzięcia 
ostatecznej decyzji -przed dniem 5-g.o 
grudnia najwyższe czynniki w Pań
stwie wyk rz.ały dziś. wielką aktyw
ność. Kilka konlerencyj rozpoczęło, się 
od autLjemcr: FrMnjera u P. Prezydenta 
Rznlitej na Zamku. Wkrótce potem 
P. Prafeydent ' pojechał do Belwederu,

dla gospodarki pieniężnej ówiata i Poiskil.
War-sza/wa, 2 grudnia. (Z). B. w i

ceprezes Banku Poskiego dr., Mły. 
naiskr, który brał w ybitny  udział w 
pracach delegacji polskiej w Hadze 
jako  znaw ca cynku światowego, u - 
dzit lii wy7 jaśu ień  na  tem at organi
zacji i znaczen.u banku m iędzyna
rodowego dla gcsporl arki pieniężnej 
św iata i d la Polski. Na pytanie czy 
i w jakim  stopniu nowy projekt 
statu tu  banku  między-narodowego 
odbiega od projektu  pierw otnego i 
czy zm iana la  jest koa-zyislua dla iin. 
teresów Polski, d r. M łynarski odpo
wiedział:

Różnica między projektem  daw 
nym  a  n-owym jeslt olbrzym ia. Pro
jek t pierw otny, gdyby został zreali 
zuwany, przyczyniliby się do tego, 
że pow stałby jakiś naidtwinik przetz 
nikogo mie kcnitrolowainy i przed ni 
kim  nieodpowiedzialny. Skutkiem  
tego wynikła obawa, że pow stanie 
jakaś kryptol.iga, ogniskująca w  so
nie wypływy niektórych rządów dla 
kap itału  między narodowego w  jego 
zakulisow ej roli politycznej. S tatut 
opracow any opiera się całkowicie 
na współpracy Danków em isyjnych 
i pełnej kontroli przyszłej instytucji 
przez te banki, biletowe. W  celu u- 
m ożliw ienia tej kontro): okrojono

(Telefonem od naszego korespondent a f. 
gruntow nie upraw nienia Raidy Bain 
ku na  rzecz walnego zgromadzenia 
bamlku, składającego się z delegatów 
tyćh banków  emisyjn.ydli, które bę- 
bą partycypow ały w kapitale zakła 
■dowym banku i którzy działać będą 
w im ieniu w łaściw ych ak c jo n a iju - 
szy. Banki em isyjne zyskają istotną 
kontrolę nad polityką i działalno
ścią banku mindczynarodoweigo, Sta 
tut przew iduje, że państw a uprzy
wilejowane Anglja, F rancja , N iem 
cy7, W łochy, Beligja, Am eryka i- Ja -  
po.nja będą partycypow ać w kap i
tale zakładowym  w wysokości 56% 
w równy7ch częściach, tj, po 8% u- 
dzial na każde z nich. Państw om  
nieuprzyw ilejow anym  w ypadnie re 
szta kapitału , tj najw yżej po 4% 
na każde.

Trzeba podkreślić, że kooptac ja do 
Rady Banku przedstawicieli państw 
nituprzywilejowanych może być od
kładana do k rai o a reku cperaccjneęo, 
p,od<tzas gdy bank może .rozpocząć 
czynność już przy subskrypcji 56 prc. 
kapitału, czyli wyłącznie przez 7 głó
wnych państw założycielskich. Na
dzieje rozsiewane tu i ówdzie, że Bank 
Polski musi być w najbliższych tygo
dniach zaproszony do Rany Banku 
międzynarodowego, polegają na nie

znajomości stanu prawnego i na bra
ku u tle żucia istotnych tea iencvj. Każ
de z państw nieuprzywilejowanych, a 
vrięc i Polska przeastawia Radzie Ban
k i międzynarodowego listę czterech 
kandydatów, z  pośród k tó iyh  Rada 
może, ale nie musi wybrać kandydata. 
Li-stę tę przedstawiają gubernatorzy 
banków emisyjnych. Polska prędzej 
czy później 'zaproszona będzie do, Ra
dy Banku międzynarodowego. Zacho
dzi jednak konieczność, a»y polskie 
czynu.ki miarodajne wykazały wielką 
powagę, przedmiotów cuć i poczucie od
powiedzialności przy nawiązywania 
łączności croanizacyjnej z  przyszłym 
Bankiem mięazynaradowym. Delega
cja poLka — do której należałem — 
mówił dr. Młynarski — zajęta się bar
dzo żywo całą sprawą. .Opracowaliśmy 
krytykę i postulaty, które po-służyly 
min. Zaleskiemu i cizłonkom delegacji 
do szersze] akcji Celem główmym tej 
akcji było p-oza kwestją zapewnienia 
Polsce miejsca w Radzie Banku, zmia 
na projektu w tym duchu, aby przy
szły Bank znalazł się i aaapr niej pod 
kontrolą barków emisyjnych, gdyby 
nie ndalo itię powiązać tego z Ligą Na- 
rodów-

  o -

gdzie niemal równocześnie przybyli 
P*emjer Świtałski i pułk. Sławek. Kon 
ferencje w BMwcdecze tri/aiy przeszło 
3 godziny W godzinach wieczornych 
w kołach politycznych i parlamentar
nych Lamentowano baidzcr żywo dzi
siejsza nata.dy Rządu z  udziałem P. 
Prezydenta-

Kola polityczne ‘ wyrażają opinję, 
że już w dniu dzisiejszym zapadła de
cyzja co do linji taktycznej, jaką obie
rze Rząd w stosunki do- zapowiedzia
nej me 5 grudnia sesji parlamentarnej, 

Wyniki rozmów trzymane są oczy
wiście. w tajemnicy. Wiadomo tylko, 
że w dniu jutrzejszym powołane wła
dze otrzymają pewne wyjaśnienia i 
wskazówki, których poznanie da moż 
ność całkowitej orjentacji w  wytworzo
nej nowej sytuacji. Nie ulega wątpli
wości, że dzień dzisiejszy przyniesie 
już pewne, a nawet prawdopodobnie! 
zupelnj -rozstrzygnięcie najważniej
szy cc problemów.

WNIOSEK O VOTUM NIEUFNOŚCI.
Warszawa, 2 grudnia. (Z) W związ

ku ze zbliżającą ,się sesją .sejmową 
dziś stronnictwa opozycyjne lewicowe 
odbyły zebranie, na kiórem postano
wiono jnż na pierwsnem posiedzeniu 
wnieść wniosek o vctnm nieninożci 
dla rządu.

MAHARADŻA CHCE SPRZEDAĆ SWÓJ 
KRAJ...

(Teleionem od naszego liorespondenta).
W to^zawa, 2. grudnia^ (Z) Z Londynu 

donoszą K ursuje pogłoska, jakoby ma
haradża Kaszmiru sir Bari Sragh zamie
rzał rządowi angielskiemu sprzedać swój 
kraj, A ‘jm uje  on 80.900 m il kw adrato
wych, liczy 3 mitlj. m ieszkańców  i uwa
żany jest za najżyźniejszy kraj lndyj. W  
r  1846 rząd angielski sprzedał Kaszmir 
za cene< 20 milj. zł. jednem u z przodków  
obecnego m aharadży w zam ian za położo
nego przez niego zasługi dla Im pcrjum  
Brytyjskiego.
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2 ^ a d k & w a  d s r a  w  A n in i e *
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. grudnia, fet) Od kil
ku ani Wilno 'zinajduje się '.od wraże
niem tajemniczej śmierci per. Stasza
ka. Por. Staszaka znaleziono iw jago 
mieszkaniu > -żywego w krześle kolo 
stoln ze słuchawką telefoniczną w re
k u . Z jprcząitka sądzono, że ipor. Sta- 
szak poueinił samobójstwo p-zez otru
cie. Sefkteja zwłok wykazała bowiem 

trujące eubstan ije.
Dalsze jedinak dochodzenia skdermiwały 
śledztwo na inne tory. Stwierdzono 
bowiem, że na pól godziny yrzed ta
jemniczą śmiercią p^r. Staszęfea, była 
w jego r"’ szkanińi jakaś

elegancka kobieta.
Kobieta ta aaraiz po śmierci zgłosiła 
się do szpitala wajbfcoiwego i prz-edsta- 
wila się jako żona niet oszezjka. Ody 
zdumiauo się, gayiż potr. Stasz.alk ucho
dził za kawalera, podała sra za naarze- 
czeną, późnaej za siostrę, wresizicśe za 
kuzynkę, zmieszała isię i coraz imacizej 
zaznawała. Śledztwo wykazało, że nie 
jest oaia żadną krewną. -Naitomiiast 
stwierdzono, że od kuku lat ibyła ona 
dobrą zrajemą zmarłego tragicznie 
porucznika. W czasie .pognzetbu dostała 
histerycznego płaczu

i zemdlała.
Gdy doktor zaczął 'ją cucić i masując 
twarz uderzył ją kilka raizy lekko po 
twarzy, zarwała tię z oburzeniem i tn 
się okarało, że

symulowała 
omdlenie. Wobec dalszych poszRaik, że 
to ona właśnie okuła por. Staszaka, 
ową tajemniczą .kobietę aresztowano. 
Narazie nazwisko jetj jest trzymane 

w tajemnicy.
Jest podejrzenie, że otruła ona Sta
szaka przez liadrość, aby nie ożeń U 
uę z ini'ą, choć nie jest wykluczone, 
że bała się ona, by się nie! zaplątać

PAŃSTWOWA NAGRODA LITERAGKA.
Warszawa, 2. grudnia. (AWj W  d. 1. 

bm. w m in. ośw iaty odbyło się posiedzę, 
nie sądu konkursow ego państw^ nagrody 
literackiej. Członków sądu pow itał im ie
niem  p. m in istra  dyr. D epart. sztuki 
prof. Jastrzębowską Przew odniczącym  
sądu obrany prof. Józef Ujejski, sek re ta
rzem  dr. Stefan Kołaczkowski. W ysunię
to  5 kandydatu r, nad k tórem i rozw inęła 
się szczegółowa dyskusja  trw ająca  trzy  
godziny. Głosowanie nad  zgłoszonymi 
kandydatam i odbędzie się za dw a ty
godnie.

ZJAZD REZERWISTÓW I B. WOJSKO- 
WYCH.

Warszawa, 2. grudnia  (PAT) W  nie
dzielę 1. g rudnia br. odbył się zjazd de
legatów kót stołecznych i prowincjonal
nych Stowarzyszenia rezerwistów i b. 
wojskowych. O bradom  przewodniczył 
gen Górecki. Rząd reprezentow ał m ini
ster Niozabytowrki. Zjazd uchw alił m. in. 
rezolucję w ypow iadającą się za wzmo
cnieniem władzy wykonawczej i wysłał 
telegram y z -wyrazami hołdu i  czci do p. 
Prez. R zpllej i M arszałka Piłsudskiego.

 o----
OFIARY STRZAŁÓW OBŁĄKANEGO.

Marsylja, 2 grudinia. (PAT) Pewien 
obłąkany strzałami z karabinu zabił 
sekretarza preteKtury policji i  sierżan
ta oraz ranił 6 osób. Zabójcę areszto
wano.

 o----

i nie być wydaną z  tajemnicy, iż 
zbytnia interesowała się sprawam. 
wojskowemu. Dalsze śledztwo .w owej 
tajemniczej sprawie toczy się w przy

śpieszonym tempie Ofiarę tragicznej 
śmierci por. Staszaka pocnoiwan.0 na 
koszt państwa z naleznearu honorami 
wojskowemu

Dyktatura sercaM
LIST WACŁAWA SIEiROSiZEWSK IEGO DO REDAKTORA „DAILY

HEPALDT
Londyn, 2. g rudnia, (PAT), Na 

ki'ć 'ko -przed swym  wyjazdem  z  
Londynu, znakom ity pisarz W a
cław Sieroszewski wystosował do re 
dialktora socjafetycizinlego dziennika 
,,Daily Herald** następujący list:

Londjm, 29. listopada 1929. Sza
now ny Panie! W  dzisiejszym  n u 
m erze pańskiego p ism a przeczyta
łem lisi do p -Daszyńskiego, M ar
szalka Sejm u polskiego, podpisany 
przez grupę członków Iziby Gunin. 
Uważam, że m am  uielylko prawo, 
ale i olbowiązek po-czynienia wobec 
lego listu pew.nydh uwag, gdyż n a 
leżałem w roku 1378 dc tych 8-mm 
młodzieńców, k tórzy zaw iązali 
pierwsze kolo socjalistyczne w  Pol
sce.

Za to wówczas groziła katorga i 
wygnanie na  Sybir, a za moje przeko
nania -socjalistyczne spędziłem 15 lat 
.swego życia na wygnaniu na Sybirze. 
Przez całe swoje życie służyłem tej 
partji, ile mogłem, póki ona sama trzy 
mała się na wyżynach socjalistycznej 
ideologji, w  najlepnzem zrozumieniu 
tego słowa. Teraz opuściłem ją, gdyż 
zatrzymała się -ona na poziomie przed
wojennym partji konspiracyjnej, dla 
której droższe jest panowanie koła in
spiratorów, niż interesy robotnicze.

Za czeki bez pokrycia
groza zam fcfisą&e kon ta  nr P if  O,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warsząwa, 2 grudnia, (st) W P. K. 
O stosowana jest obecnie następująca 
procedura, obostrzająca sankcjo wobec 
osób, wystawiających czek'5: hez po
krycia. Przy pierwszym razie skrę-

lirmwy dramat
ZASTRZELIŁ MATKĘ A NA STĘPNIE POPEŁNIŁ SAMO

BÓJSTW O.
Widno, 2. grudnia. (AW .) Bene

dyk la Skarżyńska, właścicielka go
spodarstw a w W ldziunaoh, po w. wi

' Po 59 Salach.
WIZYTA WŁOSKIEJ ?ARY KRÓLEWSKIEJ W WATYKAN*!!.

Rzym, 2. gimdiniia. (PAT) Korespon
dent Harwa-sa donosi, iż wyznać,zona 
na dzień 5. grudnia wizyta królewska 
w Watykanie odbędzie się z  nadzwy
czajną urocz yisitością. Para króilawiska, 
w otoczeniu wyższych dostojników 
dworu pnzyjęta będzie przez wyższych •

■KM inny, żaden mąż Stanu, n;e 
uczynił dla robotników więcej, nie 
przeprowadził w  tak krótikiim przecią
gu czasu tyle radykalnych relorm spo
łecznych, co Józef RitsuidsH w ciąga 
swojej krótkiej „dyktatury £ema“. Bo 
taką jest jogo Władza. Panuje przez 
przywiązanie do jego tytaniczne] szla
chetnej pracy, mającej ,na celu dźwi
gnięcie narodu podisIMego jak najprę
dzej z itrzęsawiislka, które zastał po 
150 łatach niuwoii, do szczytów huma
nitaryzmu. Piłsudski jest najistotniej
szym parlamentarzystą w Pelsou.

-Siani poiskj jednak , podz.eiouy na  ty 
le zw alczających się frakcji, jes t niezdol
ny do pracy. Piłsudski chce/jedyni© zmie 
nić konsty tucję, wadliw ie ułożoną, aby 
uczynić ją  życiową i tw órczą. Daszyński, 
k tóry  większą część swego politycznego 
życia spędził w lichej szkole, zgnRcgg par 
lamentu austrjackiego, n’:e może nadą
żyć za lotem geniusza Piłsudskiego , b łą
dzi, broniąc pozycji,, wygodnych d la  sta
rych nałogów w iedeńskich, lecz nie od
pow iadających potrzebom nowoczesnego 
życia polskiego. D em okracji w Polśćęj; 
mc nie grozi, ani ze strony  Piłsudskiego, 
ani ze strony  jego zwolenników, wśród 
których obo-k znanych dem okratów , są 
również szczerzy i rozum ni socjaliści. — 
W acław  Sieroszewski

ślona jest z konta tytułem kary oplata 
l-złotowa jako ostrzeżenie, w trzecim 
wypadku wystawienia czeku bez po
krycia konto ulega zamknięciu.

ślubie pewną pannę. W zburzony, 
nieustępliwością malky syn .zastrze
lił ją w nocy dwoma strzałami z  re

leńsko-trorbiego. zabroniła jednem u j woiweru, a następnie sam  odebrał 
ze iwydb synów, Antoniem u, po- | so b ie  życie.

funkcjonarjuszy W atykanu i gwardję 
papieską. w galowych mundurach. Pa
ra królewska przejdzie iprzaz podwó
rzec śrw. Damazego, fazie powitana za- 
starie przez gwardję szlachecką i ma- 
i-ordamusa papieskiego, 'pocztan przez 
sale św. Klementyny uda się do sali

B i l i !  tl\%m
ja jszlach etn ią issy  krem  do 
twarsj i pąk, któremu mi* 
Ijony pań zaw dzięczają  

swo\ą piękność. 
W sz ę d z ie  d o  n ab y c ia .

tronowej, gdzie będzie przyjęta przez 
Ojca św. Po przeimóiwieińiach i wymia
nie podarunków, para 'królewska od- 
wiedzi kardynała Gaspariegu, który 
przedstawi! jej dostojników Watykanu. 
Na stęp nip król i królowa udadzą się 
do Bazyliki św. Piotra, skąd przy za
chowania tego samego c.eraraonjalu 
pcwrocą do Kwiryn.ałuj gdzie przyjmą 
kardynała Gaspaiiopo i nuncjusza pa
pieskiego przy Ewirynale.

  o-----
ZJAZD MURMANCZYKÓW. 

(Telefonem otl naszego korespondenta) 
W arszaw a, 2. grudnia (st) Dnia 15. 

grudnia odbędzie się w W arszaw ie juko
10-tą rocznicę pow rotu  do k ra ju  w alny 
zjazd M iirm ańczyków, Min. spraw  wnj.-k, 
zezwoliło na wzięcie udziału w zjeżd/ie 
oficerem  .] podoficerom  w służbie czyn
nej. Min kom unikacji przyznało 50 proc, 
ulgi przy biletach uczestnikom  zjazdu 
w diodze pow rotnej.

  0 -
PRZED DRUGĄ KONFERENCJĄ 

HA3FĄ.
Patryż, 2 grudnia. .(PAT.) Prezes 

Rady ministrów Tardicu .odbył <z mini
strami BrianSem, Cheronem, Louche- 
rem i Moreau naradę w 9prawie przy
gotowania do' zbliżającej się drugiej 
koj-iersnoji w Hadze

KRYZYS NA RYNKU FUTRZANYM.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. g rudnia. (Z) Na między 
narodow ym  rynku futrzanym panuje n ie
zwykle silny kryzys. Kupcy nagrom adzili 
duże zapasy, tym czasem  ciepły paździer
nik ! listopad spowodowały m ałe zain te
resow anie fu tram i W  związku i  powyż
szą sytuacją  w L ondynie niektóre gatun
ki futer spadiy o 30 a nawet 35 proc.

 ----0-----
TRUP NA TO REF.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 .grudnia, (st) Dziś na 

torze kolejowym koło stacji Warsza
wa główna znaleziono zwłoki zabitego 
mężczyzny, nieznanego nazwiska. 
Jest to w ciągu miesiąca 16 tajemniczy 
trap, znaleziony na torach kolejowych 
pod Warszawą.

 o----
1C-LETNI AGITATOR KOMUNI

STYCZNY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. g rudnia, (st) Dziś w po
łudnie w ogródku IIoovera na  Krakoav- 
skiem Przedm ieściu zebrała się liczniej
sza grupa młodych ludzi, do których za
czął p-zemaw5ać jakiś agitator. Mówca 
w bardzo gorących słowach wygraża! pań
stwu polskiemu j wychwalał ustrój so-
wjgęki Policja aresztow ała mówcę, k tó
rym okazał się 16-lctni Szloma Lowncr, 
Aresztowano rów nież dw udziestokilku an. 
nych słuchaczy. W szystkich sprow adzo
no do urzędu śledczego. P rzy  niektórych 
znaleziono kom prom itujące pap-ery.

 O— -
ARESZTOWANIE DYREKTOR 1 

GIMNAZJUM.
Kowno, 2 grudnia. (AW) Został 

aresztowany dyrektor gimnazjum w 
Szk idach n i ja k i  Katejwa za popeł
nienie defraudacji oraz za uprawiania 
nierząd1!, z małoletniemh
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M imochodem,

D uga plaga.
Lwów 3. grudnia. 

W iadom o, że H ilary  nie chciał 
chodzić za m iasto, bojąc się upiora. 
Gorzej, że nie chciał chodzić także 
po mieście. Bał się samochodów. „

T — Jest to w y
nalazek szatana — 
żalił rai się. — Ile 
■nieszczęść i znisz
czonych istnień za 
iwdzięczamy mu. 

Niema ćLnia.hy 
ktoś i uh ko
muś.,.

P r ó b o w a łe m  
go pocieszyć.

— Będzie lepiej
M ają zakładać
przy szosach spe
cjalne apteczki. 

Zaw ołał z goryczą: 
— Oto m i po

ciecha, gdy ziarna 
ny tkręgosłup p o 
sm aru ją  m i jody
ną!

— Szoferzy m a 
ją  być szkoleni, w 
ratow nictw ie.

T em  go
rzej. P rzede- 

wszyistkiem będą ratow ać siebie. A 
następnie — czy wyobraża pan so- 

Miei -coś okropniejszego, niż zabiegi 
chirurgiczne pianego szofera?

— Dlaczego pianego?
— Bo najczęściej powodem w y

padku jest ich opilstwo
Jeszcze broniłem  się
— Zresztą w najbliższym  cza

sie należy oczekiwać wielkiej ak c j: 
społecznej. W  Anglji powstało ,ySkv 
warzyszenie Piechurów ", występu - 
jące w chronię praw  człowieka pie 
szego do gościńców i dróg, okupo 
wanych dziś przez m orderczych ati 
tomobdislów Zapewne i u nas nie
długo pow stanie taka zorganizowa 
na reakcja przeciw bezkarności sa
mochodów. Społeczeństwo m a dość 
lej epidemji.

H ilary słuchał uważm e.
— A jak im i środkam i chce w a1- 

czyć to stowarzyszenie?
— W szelkimi konsty tucyjnym 1.
H ilary  westchnął.
— Może w Anglji to się uda. U 

nas nie. Czy może m i pan w tej 
chwili powiedzieć, jakie są te kon
sty tucyjne środki? Jak  będą in te r
pretow ane? I na jak  dmgo u trzym a 
się ich każdoczesna wykładnia?

Zauważyłem  ze sm utkiem :
— Pan już w nićt-nie wierzy.
— Ja? Owszem. Jeśli chodzi o 

walkę z sam ochodam i — w ;erze w 
terror.

H ilary wypowiedział to twarde 
słowo przez trzy" „r“.

SPRZEDAŻ HUIRTOiWINA ŚROD
KÓW ODURZAJĄCYCH.

(Teieionem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2. grudnia (st). De

partam ent słuiżby zdrow ia Min. 
spraw  wewn przygotowuj i obecnie 
ustawę o sprzedaży Lurtownej 
środkow odurzających. Ustawa o- 
kreśla spis przedsiębiorstw, które 
będą m iały  praw o sprzedaży 
tych środików. Pierwotny projekt 
udzielenia monopolu sprzedaży środ 
ików odurzających upadL

m m § rayi mmmii
gaspotfarczych,

W ywiad u jednego z  wybitnych przedstaw icieli kapiectwa Iwowsk,
p Anton ego U wiery •

Lwów, 3 grudnia, 
tjp) Skargi na mizerję finansową 

są u nas tak powszechne, że zaciem
niają horyzont naszego życia i  nie 
dozwalają, często ©połeczeu-stwu doj
rzeć tych jasnych i  dodatnich momen
tów, których jest niewątpliwie także 
niemało, bo nie da  się zaprzeczyć, że 
mimo wszystko Polska postępuje na
przód w rozbudowie swojego bytu. — 
Istniejące jednak niewątpliwie niedo
magania w obecnych stosunkach go
spodarczych, odbijają się szczególniej 
dotkliwie na egoinsj stagrrjjji w k.u- 
piectwie, które przeżywa obecnie cięż
ki okre-s. Celem zasiągnięcia opinji 
tych sfer na przyczvny obecnego kry

zysu gospodarczego, zwróciliśmy się 
do jednego z najwybitniejszych przed- 
stawiecieli kupiectwa lwowskiego, p. 
Antomeoo Uwiery, z  prośbą o wypo
wiedzenie się w itej mierze. Oto co po
wiedział na ten 'temat uprzejmy nasz 
informator.

Dwie są główne przyczyny naszych 
niedomagali finansowych — powie
dział nasz rozmówca — a to, po pierw 
sze brak równowagi między doicnoda
mi poszczególnych klas społecznych, 
jakoteż między cenami artykułów rol
nych i przemysłowych, po drugie zaś 
brak środków obiego-wyon i wywołana 
tem ciasnota gotówkowa.

Zwichnięta hatT.Mj* w wymianie dóbr.
Chcąc zająć się narazie tym p idw  

szym problemem, pozwolę sobie przy
pomnieć

stosunki przedwojenne.
Zanim kataklizmy światowo i kryzy
sy gospodarcze równowagę zburzyły, 
istniała harmonia w wymianie dóbr. 
Knpieictwo i przemysł było zaintereso
wane w doLiycł zbiorach rolniczych, 
bo było rzeczą pewną, że im. lepsze 
będą zbiory, to znaczy im obficiej rol
nictwo zostanie zasilone w-pieniądze, 
tem obficiej z kolei zasili ono handel 
i przemysł; ten zaś z kolei wraz z rol
nictwem, część swych dochodów prze 
leje w postaci podatkó’ r do skarbu 
państwa, który w dalszej konsekwencji 
będzie mógł odpowiednio dotować rwo 
ich piacclwników, ci zaś w dalszej wy
mianie zasilą przemysł i handel.

Niestety ta racjonalna kolejność 
została, jak obecnie widzimy,

silnie zachwiana
w ostatnich latach. Bo zastanówmy 
się nad panującemi obecnie u nas sto
sunkami. Nawet chociaż mamy dobre 
zbiory, to niestety stagnacja w handlu 
i przemyśle nie ustaje, ponieważ nie 
ma wspołmiernaści między cenami 
produktów rolnych a produktójw prze
mysłowych, to znaczy, że ceny pro
duktów rolnych w 9tosunku do produk 
Łów przemysłowych są tak niskie, żs  
nie pr zwalają rolnictwu ł ł  większe za 
kupy. Nadto do przykrej sytua< ji rol
nictwa przyczynia się także .ogólna 
ciasnota pieniężna. Większa własność 
zwłaszcza nie może spieniężyć swo
ich produktów za gotówkę i jest zmu
szona z powodu braku środków obie
gowych, przeprowadzać transakcje na 
długoterminowe weksle.

Dla przykładu, jak fatalnie odbija 
się także na rolnictwie brak .gotówki, 
przytoczę fakt, że znany mi właściciel 
dóbr, posiadający o kołu 5 tysięcy mor- 
gćłw ziemi, nie mógł opłacić gotówką 
nawet swoich świadczeń socjalnych i 
musiał je pokryć wekslami.

Znając rówiueż dobrze stosunki w 
miastach prowincjonalnych, miałem 
sposobność stwierdzić, że małorolni 
znajduja się również w niezmiernie 
ciężkiem położeniu. Chłopi, przywożąc 
swoje produkty do miasta, otrzymują

za nie
tak niską cenę,

iż wystarcza ona zaledwie na pokry
cie najkonieczniejszych wydatków, nie 
pozwala im zaś na zakupno odziczy 
i innych artykułów przemysłowych.

KAPELUSZ!
z fż t .  yk św  afowej aławy

i & ę s s a n t  
P. & C. Hablg 

s o r s a s i n o

Scott & C c

pałeca  
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GABRYEL S?ARI
l w ó w ,  p i_ . m k n s A c k i  i f ,

Zawodzi równter ftSijsntsIa miejsca:
Podobny brak pieniędzy na tego 

rodzaju zakupy, a więc na zasilenie 
kupiectwa i ożywienie przemysłu, pa
nuje w miastach. Dawniej główną kli- 
jenteią kupiecką w mieście była klasa 
urzędni cz a i w Ogóle ludzie o stałych 
duchu,dach. Cała ta klasa przed! wojną 
byia tak dotowana, że mniej więcej 
trzecią część dochodów swoich mogła, 
przeznaczyć na ten cel. Obecnie po
bory stale są tak niskie, że

nawet produkty żywnościowe, 
które w ,stosunku do ceny produktów 
przemysłowych są za <anie, przechodzę 
siłę nabywczą 9/10 ludności miejskiej. 
Tu .zatem zamyka .się to błędne koło, 
ponieważ naturalną jest rzeczą, że 
rolnictwo, przemysł i nandcl, niedosta
tecznie zasilane pieniądzem, nie mogą

z kolei tak obficie zaopatrzyć skarbu 
państwa, aby cno mctgło w dostatecz
nej mierze podwyższyć pobory swoich 
funkcjonariuszy.

Z przedstawionego ©tanu rzeczy 
wynika już jasno, że .głównym powo
dem naszej ogólnej mizerji gospodar
czej jest

brak środków obiegowych. 
Wobec tego zaś, że daje &ię ona od
czuwać we wszystkich warstwach spo
łecznych, jest także rzeczą jasną, że 
dopiyw gotówki nie może nastąpić ze 
źródeł wewnętrznych sar.cm  opodat
kowaniem całego, społeczeństwa, ani 
poUwyższeniem stawek celnych nie 
można przezwyciężyć stagnacji w han
dlu i przemyśle, ani niedomagjafi rol
nictwa.

1.

O  d o p ł y w  g o t ó w k i .
Dopiyw taki, użyźniający naszą 

całą niwę gospodarczą może nastąpić 
tylke z zewnątrz 

w fermie pożyczki zagraniciiacj. Po
życzka .ta mus’.ałaby naturalnie być 
wyłącznie użyta na cele inwestycyjne,, 
jakoteż dla ałalwiemia sferom gospo
darczym łatwiejszejoi kredytu w foan- 
kaclr.OGezmiernie trudne warunki are 
dylowe tj. brak taniego kredytu długo
terminowego wpływa bowiem w bar
dzo wielkiej mierze na obecny kata
strofalny zastój w  handlu i przemyśle.

Dćprctwadzeme do naszego organi
zmu gcupodarczego odpowiedniej go
tówki jest zatem pierwszym warun
kiem uzdrowienia storunkfrw Obok te
go decydującą rolę może odegrać 

debra polityko, finansowa, 
wyrażająca się w równomiernem roz
łożeniu ciężeaów podatkowych na 
wszystkie waistwy produkujące.

Możemy mieć nadzieję, że w sfe
rach rządowych znajduja się należyte 
zrozumienie, dla tej konieczność. pań

stwowej, bez której nie może być mo
wy o polepszeniu naszej sytuacji go
spodarczej. Dowód tego widzimy w  
tem, że rząd przystępuje obecnie do 
zniżenia tak uciążliwych, zwłaszcza 
dia kupiectwa, stawek podatku obro
towego.

Poza temi dwoma w arunkami, bez 
których nie może być mowy o prze
zwyciężeniu kryzysu .gospodarczego, 
istnieje jeszcze trzeci, którego spełnie
nie zależy już od sSjwJeczeiiatwa. Po
winniśmy wreszcie zrozumieć, że przy 
łHość nasza zależy od)

wytężonej realnej pracy, 
a nie od walk i  .zmagań pa-tyijnych i 
politycznych. Życie gospodarcze dia 
swego rozwoju wymaga koniecznie spo 
kojnej atmosfery. Nie możemy zapo
minać, że potrzebując zasilenia finan
sowego od zagranicy, musajmy) sdfe li
czyć z tem. aby powzięła ona dla nas 
zaufanie, a to zyskamy tylko dowoda
mi zrównoważenia politycznego i zdol
ności do rzetelnej, twórczej pracy.
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Z g m ,p .ific a irm d 7 a  „SiFbia
ludność’ miasta. W czasie inwazji ro
syjskiej był on najgorliwszym pomoc
nikiem prezydenta Rutowskiego w nie
sieniu ludności pomocy moralnei i ma
terialnej. Nie mniej kiedy został wy
wieziony przez Wiaaze rosyjskie do Mo 
skwy, starał się tam o organizowanie 
życia i ulżeniu doli swoich rudaków. 
W czasie inwazji ukraińskiej Kart du
cha i .tężyzna dr. Leonarda Stahia u- 
czyniła go jednym .z tych, o których 
oparło się społeczeństwo polskie, jako 
członek Komisji porozumiewawczej o- 
raz członek Tymczasowego Komitetu 
rządzącego.

Należąc z zapatrywań politycznych 
do narodowej demokracji, umiał je
dnak w swojej działalności na terenie 
gminy wznieść się zawsze ponad Par
tyjny punkt widzenia, mając jedynie

Pogrzeb felp.
Liwów, 8. grudnia.

C—) Pogrzeb przedwcześnie zmar
łego posła dra Leona Rećaha odbył .się 
wczoraj w  południe i przemienił się w 
Wir-dką manifestację ludności żydow
skiej. W edług pobieżnych obliczeń w 
kondukcie pogrzebowym wzięło, udział 
kilkanaśc.e tysięcy osób. Pogrzeb od 
byl się z niezwykłą uroczystością i był 
dowodem wielkiej popularności zm ar
łego wSród ludności żydowskiej

Juz o godz. 10.30 rano przed do
mem ziałoby przy ul. Kraszewskiego 
1. poczęły gromadzić się wielkie tłu
my uczestników uroczystości żałobnej, 
wśród których porządek utrzymywały 
żydowskie organizacje akademickie.
M ędzy innymi w oddaniu ostatniej po 
sługa bł. p. posłowi Reichowi 1 wzięli 
udział: imieniem p. Wojewody Gołu- 
chowskiego wicewojewoda Pilecki z 
sekretarzem Kirchnmrsia, starosta 
grodzki p. Klotz, 'komisarz rządowTy 
miasta prof. Nadolski wraz z prezy- 
djum Magistratu, prezydjum BBVv R w 
osobach posłow Lówenherza, Stroń- 
skiego i Eosyharskiego, reprezentant 
Ministerstwa sprawr wewn. p. Haiika, 
imieniem ukraińskiej reprezentacji 
parlamentarnej poseł Dmytro iicwicki 
i senator Hałnszczynski, dalej posło
wie Towamicki, Hartplass, FarbMein, 
senator Korner z ‘Warszawy oraz ze 
Lwowa posłowie Rosmarin, Heller, 
Eisenstein., senatorowie Schreiber i 
Rcisełdatt. Dalej wzięli udział w po- 
grzftbie delegaci laby handlowej z wi
ceprezesami! Ulaanam i Ghaje,sem, Prę- 
zyd.a Izby adwokackiej i lekarskiej, 
Gm;na żydowska wyznaniowa w kom

Rozmowa z tesclin lm  iis temat
stosunków włosko-niemieckich'.

dobro ogólne gminy i jej mieszkańców 
na oku

Obejmując szerokie horyzonty ży
cia, śp. dr. Leonard Stahl okazywał 
także wiele zrozumienia dla wyrobie
nia .tężyzny fizycznej społeczeństwa i 
zajmował się żywo sprawami sport,c 
wemi, a w  szczególności mależał do 
klubu „Gzaruych“ i żywo interesował 
się życiem tej organizacji.

Śp. Leonard Stahl pozostawia żonę 
Zofję z Godlewskich, oiaz syna dr. 
Zdzisława, docenta na Wydz/iato praw 
niczym U. j .  K. oraz córkę Ewę. Po
grążonej w cężkiei ża±obie rodzinie 
towarzyszy powszechne wiapółczucie 
całego społeczeństwa naszego miasta. 

• • *

Zarzaa Lwowskiej Lłhorągwi Związ
ku Hallerczyków wzywa członKÓw 
Chorągwi do wzięcia udziału w 'pogrze
bie swego nieodżałowanego członka 
i patrona Chorągwi śp. Leonarda 
Stahia.

i m  Reicha.
plecie, członkowie Rady przybocznej, 
Lwowskie Stowarzyszenie kupców, 
szkoły żydowskie, związki akademic
kie ind.

W mieszkaniu przed wyprowadze
niem zwłok odiprawił modły i wygłosił 
przemówienie rabin Ziti, poczem z bal 
konu w imieniu sjonislów przemówił 
dr. Szanorak, a po nim wygłosił prze
mówienie imieniem wszechświatowej 
Organizacj: sionistycznej dr. Bart
z Londynu, poczem ruszył kondukt po
grzebowy pod kahał, gdzie zwdoki po
żegnał imieniem kahału prezes Cha-
jef

Na cmentarzu odprawili modły ra 
bini dr. Lewin i dr. Freand, poczem 
wygłoszono szereg mów imieniem ró
żnych organizacji żydowskich z W ar
szawy, Wilna, Ludzi, Krakowa i miast 
Wschodniej Małopolski które przysła
ły na pogrzeb delegacje w 'składach po 
kilkadziesiąt osób. Obrzęd pogrzebo 
wy zakończył sic o godz. 4-tej popo
łudniu.

* * *

Prezydjum Lwowskiego .Stowarzy
szenia Kupców komunikuje, że na 
nadzwyczajnem żałobnem posiedzeniu 
uchwalono w uznaniu zasług położo
nych dla kupiecfcwa żydowskiego przez 
posła błp. dra Leona Reicha umieścić 
portret Jego w sali Stowarzyszenia, 
odioczyć n a  czas późniejszy jubileusz 
25-letniego istnienia Stowarzyszenia, 
który się miał odbyć w  miesiącu gru
dniu, tudzież zamiast wieńca n a  grób 
złożyć kwotę 2000 zł. n a  fundację 
imienia dra Leona Reicha.

 o-----

Lwów, -3 grudnia
tjpł Żniwo śmierci zbieTa w  ostat

nim  czasie obfity pion wśród najbar
dziej wybitnych i najbardziej zasłużo
nych osobistości w życiu naszego mia
sta. Dzisiaj przychodzi nam zanotować 
żałobną wieść, któia wywołała pow
szechny żal w  całem społeczeństwie 
Iwowskiem, bez względu na różnice 
polityczne czy partyjne. W nocy z dn.
1-go n a  2-go grudnia zmarł wskutek 
udaru serca n wiceprezydent miasta 
Lwowa, dr. Leonard frrabl, ktorego 
działalność obywatelska i społeczna 
pozostanie wyryta złolemi zgłoskami 
w historji naszego grodu.

Śp. dr. Leonard Stahl urodził się 
w r. 1866 w podgórzu koło Krakowa, 
lecz od najwcześniejszej młodości ca
łe życie swoje spędził we Lwowie. Tu 
uczęszczał do gimn. Franciszka Józe
fa (dzisiejsze Batorego), a następnie 
po ukończeniu Wydziału prawnego, 
otrzymał stopień doktora praw na U- 
niwersytecie J. K. Po ukończeniu stu- 
djów wstąpił do służby w Prokurato- 
rji Skarbu, a dzięki niepospolitym zdol 
nościom, gorliwości w spełnianiu 
swych obowiązków, w krótkim czasie 
doszedł do stanowiska starszego rad
cy Prok. skarbu.

Biorąc poza swojemi obowiązkami 
urzędowemi żywy udział w pracy oby
watelskiej i społecznej, został wyprany 
do Rady miejskiej w  r. 1911, a po u- 
stąpieniu wicepr. Epplera, powołano 
go n a  stanowisko drugiego wiceprezy
denta. Na tem stanowisku pozostaje 
do czerwca 1915, Kiedy to zostaje wy
wieziony do Rosji w charakterze za
kładnika. Pozostaje w niewoli rosyj 
tkiej do 20 grudnia 1917 r. Po powro
cie zajmuje z powrotem swoje stano
wisko w Zarządzie gminy, które pia
stuje, powołany nasiępnie do utworzo
nej w lutym roku 1919 Tymczasowej 
Rady Miejskiej, aż do 1 września 1927 
roku.

Te suche, podane daty świadczą, że 
działalność śp. dr. Stahia wypełniła 
żywą i bogatą treścią .owocna praca 
dla dobra miasta i społeczeństwa. Już 
jako urzędnik Prokuratorji skarbu brał 
czynny udział w życiu politycznem 
jak i społecznem i za jego staraniem i 
energieznem poparciem doszła do skut 
ku budowa tanich mieszkań urzędni
czych przy ul. Wyspiańskiego i Zielo
nej, niemniej jego staraniom przypisać 
należy powstanie rozwijającej dobro
czynną działalność Zapomogowej Ka
sy Chorych dla. urzędników.

Największe jednak zasługi położył 
śp. Zmarły na stanowisku wiceprez. 
miasta, której to pracy oddawał się z 
pet nem poświęceniem, a dzięki swo- 
jem niepospolitym zdolnościom i w;c- 
dzy umiał postawić wysoko przydzie
lony sobie resort techniczny Ij. czuwa
nie nad wszystkiemu sprawami budo- 
wlanemi, kanalizacją miasta, regula
cją ulic i placów. Za jego 'urzędowa
nia pobudowano drugie rurociągi, no
we kanały, a Gazownia miejska zo
stała znacznie rozszerzona.

Niepospolite zalety chars kteru ja- 
koteż wysoki takt w postępowaniu, 
szerokie horyzonty myślowe, szczery 
patrjotyzin a  przytem prawdziwa do
broć serca i ogromna uDrzejmość i dar 
zjednywania sobie łudfci śp. wioeprez. 
Stahia, dozwoliły mu w trudnym okre
sie przejść wojennych sprostać donio
słym zadaniom i stać się prawdziwą 
opatrznością dla ciężko doświadczonej

Wiedeń, 2 grudnia. (PAT.) Kores
pondent „Neue Fr. Presse" Wallisch 
ogłasza swój wywiad z  pram jerem 
Młnsolinin na temat stosunków włos
ko - ńimnibakkh Premjer Mussolini 
wyraża zdziwienie, że nacjonaliści 
niemieccy atakują Włochy z powodu 
Tyrolu południowego, pcdczas gdy w 
Alzacji mieszka prawie dwa miljony 
Niemców, w Czechosłowacji 3.5 milio
na, nadto zaś mieszkają Niemcy w 
Danji, Poznańskiem I  Eupen Malmo-

dy. Należy rozróżnić — powiedział 
Mussolini — między postulatami poli
tycznymi, postulaty pierwszego i dru
giego rzędu Postulaty drugiego rzędu 
winny się podporządkować podobnym 
postulatom nzędu p:erwszego. Inna po
lityka jest błędna Część niemieckie; 
opinji publicznej ocenia Włochy tak, 
jak to było przed laty SEMu. Dawna 
polityka włoska nie wzbudzaj a zaufa
nia n Niemców. Czasy te już m£ręJy. 
Z przyjacielem naszym czynimy wszy

P IE R Z G lE T Y L K r?  
-LFAflCE CUMOWEJ

* * O  H 1 a  E •
ułatwia pran*- -ftie niszczy bleltznf

stko, co jest dobre, z wrogiem naszym 
wszystko, cc ezłe. Paiitykę tę 'uprawia
my woj sc Węgier, Aiuanp i Bułgarii.
Niemcy powuroy poznać tą naszą za-; 
sadę.

- ■ e
ZJ A 7ID WOJEWODÓW KRESO

WYCH W  ŁUOKuJ.
Łuck, 2, grudnia. (iDAT). Dziś 

rozpoczął się w  Łucku, z inicjatywy  
wojewody wołyńskiego Józełśkitgo
2-dniowy zjazd wojewodow woje
wództw wschodnich. Na zjazd przy 
(byli- wojewoda wileński Raczkio- 
wicz, nowogrodzki Recakoiwiica-, po
leski Kiailielski. Zjazd ma, na celu 
omówienie szerogu najaktualniej
szych zasadnień życia gospooarcze- 
igo i politycznego, dotyczących Kre 
sów Wschoduicn. Wojewoda Józef- 
skii wygłosił dwugodzinny referat o 
iżyciu gospodrrczem i  politycznem  
Jutro odbędą się dalsize olbrady zja
zdu i powzięte zostaną odpory iednie 
rezoiucje.

  o —
GABINET URZĘDNICZY W CZECHO 

SŁOWACJI?
Praga, 2, grudnia. (PAT) O statn ie dni 

n ie przyniosły decydujących zm ian w 
tw orzeniu nowego gabinetu. W prasie 
1 kolach politycznych d a je  się zauważyć 
z tej racji duże zniecierpliw ienie. W e- 
diug opm ji kól parlam en tarnych  musi 
dojść w ja k  najkrótszym czasie do ulwo 
rżenia gabinetu, przyczem  n ie  jest w y
kluczone, że wobec słabych w idoków  na 
porozum ienie stronnictw , będzie to gabi
net urzędniczy, na czele którego stanąłby 
dr. Józef Schiessl, b. m in ister opieki spo
łecznej, naczelnik  w ydziału kancedarjj 
p rezydenta  republik i.

 n -
NOWA OFIARA WAMPIRA 

2 DUSSELDORFU.
Berlin, 2. 'grudnia. (PAT) Połidja 

niemiecka, postukująca tajemniczego 
mordercy a Dusssełdoinfu, dokonała w  
miejsooMościi Nmnlkirohen, w iZr^ębm 
Sasry aresztowania pewnego robotni
ka, który od kiiifcu doi zajęty był w 
jednej iz kopalń i legitymował sio 'do
kumentami, puchodizącemii iz Leigjomu 
cuioizoziemskiugo. W kieszeni ainefcżto- 
wanago znaleziono paczkę rapełnkiną 
tłuczonym pieprzem i brzytwę. — 
W związku z tam "Teaztowaaiem, nie
zwykle arzygnebiającs wrażenie wy
wołało miorisrstwir dakoaram' }nż po 
]1 Wjższem aresL.t<ywoniu w Lodmma-
djae na 38-mtaiej oj i ie.

  o-----

0 pici tgate koMtesfl

Lwów, 3 grudnia,
W ubiegłym tygodńńi odibył się 

Ziazd Delegatów Res asratoróm i  po
krewnych zawodów ct_ej Potełl Mało-
polnka zastaipioną była .ratzee pip. Ma- 
ksymowtoza, Borowskiego, Franki a i 
Ilaubens^-dca. Obrady dwudwowe to
czyły się nrzeważnde w siprawaich koo- 
cesyjnycd ,i poratomgaty wypow" dzia
nych konLcesyi, Dnia 26. listopmaa br. 
udała się deligacja do minisŁerauwa 
skadbiu, gd/zio orzyjęta została przez 
dyrektora depart. aikovz i monopoli p. 
K/niskiego, który pc wysłuchaniu po
stulatów, prryraeikł sprawy sp, nedłi« 
wie indywiduamw rozstrzygnąć.
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Z Izby przem ysłowo-handlowej.

Jakiś uEgi winna zaw ierać
aiowe ustawa podatkowa?

L wów, 3. srudnia- 
(jp) Wczoraj odłbyło się pod ipfftae- 

w-odniiotiweim -prez. S* ^ kiego nadzwy
czajne .plenarne ‘zabranie Iizlby iprz-em.- 
■hanóuoiwej cefleim powzięcia, uchwał w 
sprawie projektu noweli do -uistaiww o 
państwowym podatku przemysłowym, 

Na wstępie iposic-dzenia prez. Sza-i- 
ski złożył im. Izby gratulacje, odzna
czonym pnzaz P. Prezydenta państwa 
za pracę społeczną członkom Izby: 
dy-r. Atemandrowinzowi, r. Friłukłowi, 
t. Boilingerowi i wicapr. Lifrwiuowi- 
caowi.

Następnie r. san,. Rottensirsicli
cawrócił się do Prezydijuim z prośbą o 
'interwencję w Miln. Skarbu w sprawie 
niewłaśc wsrjo prccecleiru stc^cwanE jo 
przez Iz u o skarbową oitŁnośnie do wglą 
du dc ksiąg hand5 owych,

R. Maksymowicz postawił wniosek 
nagły, aby laba iziwrócila się telegra
ficznie do Min. skarbu w śprswtie wy- 
ku-pna patentów li ani tli. i p-rzam. na rok 
1930 z tran, by p-oitłoitnie Jak -w i, uh., 
praedl-uźionio termin r a wizji patentów 
do 15. stycznia 1930, z  prawem wy- 
-knąsna do telgio- terminu nez kary za 
zwł-ukę. Wniosek przyjęto.

Z kolei reforenit di. Mund pnaedista- 
-wił iwnio-ski Sekcji pnzem ii ham-dl -w 
sprawie zmiany projektu ustawy o 
państw, .podatku iprzemysłowyim.

tfclrwralono -sikreśilić art. 7 c, -zawie
rający uprawmi-einia M.i,n. ska-rlbu do 
udzkiania ulg w puidatku obrotowym 
dla kunure-ruów 1 karta’!

Art. 9, dotyczący -podaltlku obroto
wego od towarów jniipo-riuiwanycli z

zagranicy, pnzyięfo pod wammikiam, 
że mząd przedłoży Izbie do izaoprrujo- 
waniki dokładnie skoordynowany pro
jekt poboru po-w yżiszago podatku z wy
mienieniem towarów, podlegających 
temu podatkowi oraz a tern, aiby obo
wiązek p-oboru tego podattku rozjzeazo- 
no taicże na towary inipoatr .rane z

Guańakc.
Wreszcie przyjęto artylk-u?, upowaź ■ 

niający Mm. do zwalniania od podatku 
pooŁuzególnycłi gał ciii przbm yslu i 
Handlu, niezbędnych dla rozwoju gos
podarstwa krajowego oraz paa»Hsttę- 
biorstw znajdują-cynh się w okolicach, 
dotkniętych klęskami żywOetcweini.

Oświadczam
na żądanie Lw u reskiego zastępstwa fabryki kapeluszy

marki „Uon“
że reklamowane prz zen nie -w miejscowych dzien nikach, 

jaketeż w riojem oknie wystawowem 
kapeluuze marki „Licu" po cenach zmzonych 1

były towarem wysortowanyni
poz9st?ł;m z sezonśw 1927-8 i poprzednich

i z taj przyczyny rprzedawa Icm je poniżej ceny fabryczna].
Z dniem dzisiejszym sjrzedaź tę zastanowiłem z «an, że cena kapeluszy 

marki „L on" wynosić bę dzie n mnie jak razędizaeił. 20.- z-a sztukę.
„ANDRE",

9187 Lwów, pL Marjacfei 9 *

a , i i  'SSStggŚ*iSlgmBlMCTiH3MiyiBHBtłW1WlBd

StKlfy di p@Sf@FUKik©U7fSil.
Lwów, 3 grudnia.

(—) Rozzuchwalenie parobków
wiejskich przechodzi już wszelkie gra

Amatorzy kradzionych siedli
ZOSTALI ZASĄDJLENI NA 6 MIESIĘCY Z ZAWIESZENIEM KARY.

Lwów, 3. grudnia.
(—) Przed Senatom V. ipod1 prze

wodnictwom radcy Tertfla stanęła 
wczoraj szajka złodzioji śludizi, która 
w miesiącu październiku br. tazybrot- 
nie okrauła magazyn śie-d-zi kumy Ka
lisz, mieszczący się przy ud. Kąróeme’

Dn.ia 20. paździ-e-nnika, Jakóib Fi
scher, wypożyczywszy sobie od sąsia
da swego wóz iz koniom, przy pomocy 
Eljasza Brieta i Abrahama Turn.a w y
brali się do magazynu Orajasza Habsza, 
gdzie po otwarciu wiitirychem drzwi, 
zabrali 6 beczek śfedm yocLto..ych, 
załadowali je na wó< i zamieć zali od
jechać. W tej samej chwila pojawił -się 
dozorca Władysław Adamczyk i za
żądał od Fischera wyjaśnienia, na 
czyje polecenie towar zabiera. Gdy 
mu Fischer oświadczył, że na polecenie 
subjekta Kalisiza, Adamczyk nabrał 
podt jiizeniia, że ma do czj i icnia ze 
złodziejami, gdyż była to nicdińela 
i począł wołać o podoję.

Wtedy wszyscy trzej zbiegli. Adam
czyk odwiózł skradziony towar do ko
misariatu III., gdzie niebawem przy
był Fischer, który był odpowiedzial
ny za konia z wozem, stanowiące wła
sność sąsiada i począł tłumaczyć, że 
zestal wynajęty do- taj tury. Później 
jednak przysnął si-ę, że wspólnie z  
Brielem i Turnera dokonali kradzieży 
a ponadto przyznali się, że już dwu
krotnie włamał: się do tego magazynu 
i  skrącLL' kilkanaście beczek, wyrzą

dzając łą-czną szkodę Kałach owi na 
Kiwołę ponad 2C30 zł.

‘Na wczorajszej rozprawie wszyscy 
trizej przyznali się do winy i zostali 
■zasądzeni na 6 miesięcy więiMaia 
z zawieszeniem kary. Oskarżał proku
rator Hryniewiecki, broni-ii adwokaci 
dr. Szymcm Wenm, dr. Hecht i di. 
Gelb

nice. Napady na funircjonnrjnszy po-
licyjnyjch »ą obecnie po wsiach na po
rządku dziennym, a ostatnio znowu 
wydarzył się taki 'zamach morderczy, 
który na szczęście nie udał się. Oto- w 
ubiegłą sobotę w gminie Krzemienica 
(pow. Łańcut) udlbywało się wesele w 
domu- Karoliny Bytar. Gdy przybyli 
l'am funkcjonarjuaze policyjni, starszy 
przodowniu Stanisław Kawalec i pa
sternaków y Michał Dąbek w poszuki
waniu broni, obecni parobcy Sew.eryr 
Hitn-er, Franciszek Jachowicz i Antoni 
Wiszar dali da przybyłych cztery 
strzały, które na rsmzięśtie chybiły. 
Spiaw-ców zamachu morderczego are
sztowano.

F tio, ale sln!y.
Z AM] /LST rOSZKOBOWANEC-O, PRZYBYŁ NA ROZPRAWĘ ARESZTANT.

j o a

Lwów, 3 grudnia.
(—) Przed Trybunałem -sędziów 

przysięgłych stanął wczo-ra, Mi-chał 
Dziubak, oskarżony o ZD-rndnię rabun
ku. Dnia 24 maja br. w towarzystwie 
drugiego- -osobnika -na szosie stryj- 
skiej dokona, napadu na powracają
cych do Soł'inki Iwana Fitię i Wasyla 
Ecwałę i pierwszemu z nich zrabował 
26.50 'zł., drugiemu 15 zł. i różne rze
czy. W dzasie napadu Dziubak zagro
ził Ficie mówiąc: „Stój micho, bo ci
uwizdnę w łt/b“. Oskarżony Dziubak 
zaprzeczył żarówn-o w śledztwie, jak i 
na wcizoraj-szej rozprawie i usiłował 
wykazać swoje alibi twierdząc, że był 
krytycznego dnia we wsi pod Fuzemy- 
ślem. W toku -postępowania dowodo
wego zaszedł ciekawy incydent, mia
nowicie przez c-myłkę doręczono we
zwanie zamiast poszkodowanemu Fi
cie,, iakiemuó osobnikom przebywają

cemu w więzieniu tego samego nazwi
ska. Osobnik ow wprowadzony na sa
lę wyjaśnił nieporozumienie, wobec 
czego rozprawę odroczono celem od
szukania poszkodowanego, a zarazem 
wezwania świadków powołanych 
przez oskarżonego na swą obronę. 
Trybunałowi przewodniczył radca An
toniewicz, oskarżał prokurator Ogo
nowski, bronił adwokat dr. Iried

Ettiwra w P S i
usuwa radykalnie bez "tulu uporczy
we nrgnioifci i zgrujisie uasfc&ki. 

S k łn d  I w y ró b

A z t e k a  II/!., E ^ t m g e r a
Lwów, piec Gołuchowękiuh

z a m i a s t  

z e z n a ń .

DZIŚ W FOEUBMK ZAGADNIE WY 
F.OA W SPRAWIE ROZAI-JI EOJK.O.

Lwów, 3 grudnia.
(—) Sprawa Hozaiji Bojko, oskar

żonej o- osEUstwo i krzywoprzysię
stwo dobiega końca. Wozoraj przesłu
chano jeszcze przyjaciółkę oskarżonej 
świadka Kondracki., która zeznaniami 
-swemi wniosła na salę dużo humoru, 
chcąc odczytać napisany przea siebie 
artykuł, czemu sprzeciwił się przewo- 
dmczJuuy. Następnie od-czytano- jeszcze 
wszystkie akta tej sprawy i na tem 
zamknięto postępowanie dowodowe. 
Imieniem poszk-od-owanej rodziny wy
głosił przemówienie adw. dr. Axer, a 
po- nim zabrał głos obrońca oskarżo
nej adw. dr. Giuszkiiwicz. Dziś o 12-ej 
w południe ogłoszony będzie wyrok

3 (ftsrsr z a m t e a ś e
Lwiiw, 3 grudnia, 

c—) Z Sokala donoszą nam o tra- 
gicznvm wypadku, któremu ulegli w 
gminie Dobraczyn tnzej robotnicy, któ
rzy wskutek własnej nieostrożności 
ponieśli śmierć. Mianowicie robotnicy 
Paweł Buc, Marcin Koczaj i Stapais1aw 
Wujiun śpiąc w budynku gmhmym, po 
napaleniu w  piecu zatkali k-onmn i ule 
gli śmiertelrranu zaczauzemu. Mimo 
eneigicznej akcji przywrócenia ich do 
życia wszystkie zabiegi zostały bez
skuteczne.

  o-----

Ogień s try ch o w y  
p i z y  uL 3  'go ^s|3

Lwów, 3 grudliua.
(,—) Wczoraj wieczorem w realno

ści przy ul. 3 Maja 16 w mieszkaniu 
Ozjasza Lulwąjta na III. p. od rury z 
żelaznego piecyka, przechodzącej przez 
drewniany komin, zajęła się ścianka 
drewniana na strychu i powstał ogień. 
Stiraż pożarna natychmiast po przyby
ciu ogień ugasiła

Przy bruku apetytu, k-v.aśnem odb ija
niu się, zrpsutym  żołądku, u-pośiedzonem 
tra-wien.iu, obstrukcji,, wzoęcm kiszek, 
zaburzeniach przem iany m ate)j„ po . 
krzyw ce i swędzeniu skóry  na łn i jn a  wo
da gorzka Frandustka-Józefa usuw a z or
ganizm u substancje gnilne, zatruw ające 
organizm . Już daw no m istrzowie wiedzy 
medycznej nzna-lf, że woda Franciszka. 
Józefa j-est jedynym  pew nym  środkiem 
przeczyszczającym  dla organizm u. Żądać 
w aptekach i arogerjaich 9103

S m i e r t e S n y  B is o e d ,
Lwów, 3 grudnia.

(—) Przedwczoraj około godziny
3-ciej na powracającego 'z wesela do 
domu Wojciecha Misiewicza, mieszkań 
ca wsi Targowice (pow. Krosno) na
padł nieznany sprawca i  nńer&ył go

jatlemś tępen narzędziem w głowt 
lak silnie, że Misiewicz po kflku mi
nutach zmarł. Policja wdrożyła .ener
giczne poszukiwania celem u'ęcA 
sprawców,
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Wojciech Brydzmski.
NA MARGMESIE WYSTĘPÓW 

L w ó t ,  3 gT ird ira
Wojciech Brydziński jest nkocht- 

Dym aktorem Warszawu. Są może gło- 
ćriejsi oa niego, których im^o-nia roz 
reklamowane przez lanifaiy nowocze
snej reklamy wstrąsają tłumem, ża
den z nich jednak nie jest otoczm y la 
kiem uznaniem, taką serdeczną, cie
płą atmosferą szczerego podziwu i mi
łości, jak Wojciech Brydzańsk’. Tru
dno 'bowiem o prawdziwszego, szczer
szego artystę. Cichy i skromny unika 
wszelkiego rozgłosu, z daleka od1 zgieł
ku Światowego życia stolicy oddaje się 
całkowicie swej ukochanej pracy. Za
wsze niezadowolony ze siebie w sku
pieniu szalka ostatniego słowa w sztu
ce, 'szmika — prawdy, dlatego też nie 
zasklepił się w rutynie, lecz talent jego 
wciąż rozwija się i m^żmeje.

Głębokiemi nićmi sympatji i lata
mi pracy Wojciech Brydzinski zwią
zany jest ze stolicą. Jak każdy miody 
autor karjerę swoją zaczynał na pro
wincji, ale wkrótce został pozyskany 
przez teatr Rozmaitości, w którym 
trzymał repertuar amantów w okresie 
wielkiego rozwoju tego teatru, w ze
spole znakomitym, gdzie świeciły takie 
gwiazdy jak Frenkiel, Kamiński, Wol
ski, Nowicki, Wostrowski, Pichor, Or- 
don-Sffsnowska, Mrozowska, Przybył- 
ko itd., Ibędąc z nieb najmłudszym, ale 
nie ostatnim.

Pierwszej scenie narodowej sprze
niewierzył się na krotko. Po parolet
nim pobycie n Szyfmana, gdzie jego 
•kreacje Hamleta, męża w „Kochan
kach", męża w „Paryżance" utrwali
ły jego pierwszorzędne stanowisko, 
wrócił do Teatrn Narodowego, dając 
wciąż kreacje pełne życia, głębi i pra-

Ito j ireń i zimę
n o w o ś c i  n a  s u n n i e ,  

Kostiuny, płaszcze, iumsery 
d a n s t i t t e ,  p e . e c a  w  o H » r z y * m  

w y b o r z e  f ir ? iLv

mwm hukem
l w i  v . ,  u l  u u a u  i .  t a .

F llje w  T a rn o p o lu , S try ju , D ro h o 
b y czu  I w  T arn o w to . 

UJzI&Ia s ią  u lg i w  s p td ła c n .

JEGO W TEATRZE MAŁYM,
wdy psychologicznej.

We I-wowie Wojciech Brydziński 
pamiętny jest swojemi mstrzowskii mi 
kreacjami dr. Tokeramy w „Tajinai?e1‘ 
oraz w „Bon Jnanie“ Rittnera. Wielk' 
ten artysta, głęnoki i wewnętrzny głę
bią swej gry, unikaniem tanich efek
tów oraz pięknością swego głosu i nie 
zwykłą umiejętnością władania nim 
przypomina aoŁssiego.

Wszystkie te nieposnolite walory 
sprawiają, że wy stępy Wojciechs. Bry- 
dzińskiego we Lwowie, 'zapowiedziane 
w Teatrze .Małym, gdzie od dziś kreo
wać będzie główną postać w subtelnej 
komedji J. Szaniawskiego „A dw okat 
i róże“, będą dla miłośników teatru i 
prawdziwych znawców wrelkiem świę
tem sztuki.

Dziś zapacfnżs wyrek
!W SENSACYJNYM PROCESIE PŁOCKIM.

'Telefonem  od naszego korespondenta )

■Warszawą, 2. grudnia, (st) Dzisiej
szy iprooes ipmzociw KowaM ietmu wv- 
yełmł j pu^emówienia obmiy, W dniu 
wctzcu a. jszym pomimo zainikiiięcia iprize 
wodu, obrońcy rwnieśio o wznowienie 
postępowania dowodowego i pnzeipro- 
wadfciiJi ma sałdi sądowej ekspertyzę gi- 
nafeutoja dra Cykowrkiego dla obale
nia onzac"" i 1 arakiegu. wydanego 
•prze z dra Kasperowiczową w spraw ie 
badanych przez n ią  zakonnic miarja- 
wścldcL, Z roinmórw iw kniihtarajch sądo
wych wynika, że kimfroirtacąa dwu 
powag lekersikicłi przybrała pnzebieg 
niezwykle interesujący. Dr. Kaspero- 
wiczofwt orzelkła co do jednej 'zakonni
cy, że utraciła dziewictwu, oo do tej

Ki’;i" ' "........ M-tófet&s4 "feAśfe-- iii-'*te’-* li? fcSSir

Z i-łęfcokim smutkiem donosimy o śm’erci wspó1- 
założyciela n?s ej Spółki i Prezesa Rady Nadzorczej

t  RH L M l 1111
Obrzęd pogrzebowy odbędzie si^ z domu żałoby 

przy ul. Akademickiej 8. na cmentarz Ły zakowsk', we 
środę d na 4 grudnia 1939 o godinie 4-tej

Rada Nadzorcza, Dyrekcia personal
Powsz. Zak-ady Budowlane,

izaikon,nicy obrońcy zrzekli się opinii 
dra Cyikowiskiego Natomiast (zażądali 
ekspertyzy w stosuniKu do diwu innych 
zakonnic, które również — zdanuern 
dr. Kaspeirawdczoiwieij — nasuwają po
ważne wątpliwości. Obaj eksperci (wy
głosili .zdanie wręcz przeciwne. Po 
iwiczaraijiszeim przemówieniu prokurato
ra  w dniu dzisiejszym przemawiali 
obrońcy ŁUówczewsku następnie Smto- 
iowale i Szumański. Wyroku .należy 
się spodziewać jutro w godzina en po
południowych.

M A  J  L Ż E J S Z Y  

K C t f J i F .S S Z !

Rada Nadzorcza r Dyrekcja Fabryki Konserw Z}gmun'a 
Ruckera S. A, zawedumia w głębokim żal i c zgon.e

1 3»  ? ć S S I S i H I I g L S
Prezesa R j  m > i bcółki.d v  2  T C ' '1

— WYŁĄCZNY SKŁAD: — 
A l-A YiLLE DE RARISmim stais
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HENRY BORDEAUX.

Niespodziewany 
wy lik .

Na lam ach dziennika „G azette de Neu. 
viille“ od p a ru  m iesięcy toczyła się za
w zięta dyskusja, w yw ołana śm iałym  a rty 
kułem  jednego z współpracowników, do . 
m agających się zasadniczej i sprawiedli
wej, jego zdaniem , reform y socjalnej w 
dziedzinie stosunków  ludzkich., a  m iano
wicie poszukiw ania ojcowstwa.

K am panja ta, źle początkow o przez 
czytelników  przyjęta, z biegiem czasu sta 
ła  się przedm iotem  ożywionej j ciekawej 
w ym iany zdań.

P. Em il Y em isson, s ta ry  kaw aler, u- 
rzędn.k hipoteczny, stały  dziennika tego 
p renum erato r, co w ieczora przy kom inku 
studjow ał pism o od deskj do deski.

Dziwak, sum ienny i drobiazgowy m iał 
zwyczaj co pewien czas zestawiać b :lans 
swój m oralny na  podobieństw o tych, k tó 
rzy  co miesiąc spraw dzają zapom ocą w a
gi swój kredyt łub  debet fizyczny

Zdarzało mu sję często eliminować z 
pod tej kontro li drobne nikczem nostki 
grubszą lub  cieńszą w arstw ą zam ulające 
zawsze głąb istoty przeciętnego śm iertel
n ika, w rodzona jednak  drażiliwość i duża 
doza uczciwości zm uszały go zawsze do

zapuszczania śledczej sondy do najta j 
niejszych zakątków  duszy i nielMościwe- 
go wydobyciu na  jaw  każdej p lam ki dla 
w yprow adzenia ścisłego obrachunku i nie 
odzownego sprecyzow ania salda.

W ten sposób spokojnie jego napozór 
życie było wlaścjwie jednolitem  pasm em 
tragedji w ewnętrznych,

K am panja „G azette de Neuvilile“ ziry
tow ała go na  razie. Po pew nym  czasie 
zrodziła w nim  głuchy jak iś ' niepokój a 
w końcowym rezultacie skłoniła do p o 
wzięcia bohaterskiego postanow ienia.

Odwiedzał sta łe  n iejaką pannę Emmę 
Serronneau, zam ieszkałą przy ul. des 
T ourneus Na jego spotkanie wybiegał za 
wsze chłopczyna cztero czy pięcioletni. 
Stanisław, pieszczotliwie zwany Tani, któ 
ry z okrzykiem  radosnym  „papa" obej
mował m u kolana

Gzy istotnie naileżała mu si.ę tkliw a ta 
nazwa,. N aturalnie, gdyż Em m ę uważał 
za najuczciw szą kobietę, k tó re j on, Em 1 
Vernisson, by ł aż. nazbyt pewnym.

Jedyny zarzut, jak i je j staw iał, było 
niskie pochodzenie społeczne, p. Vernis- 
son, bowiem, choć skrom ny urzędnik 
m iejski, szczycił się bardzo swym arysto
kratycznym  rodowodem. Z tego to po 
w odu w zdragał się stale na  m yśl zaw ar
cia węzłów m ałżeńskich z kobietą mie
szczanką

Pod wpływem jednakże artykułów  p o 
lem icznych w „Gazetto de Neuville“ — 
k tó re  w cjszy wieczornej przy  trzasku  pio

nących jasno w kom inku bierwion smta- 
tonych po stokroć razy przcm yślił, prze
analizow ał, w ręku nieom al zważył, 
pierzcIPy daleko średniow ieczne przesądy 
i... bohater nasz, powziąwszy njeźłom ne 
postanowienie, szczęśliwy, z lekkiem  ser
cem udał się do zacisznego m ieszkanka 
przy ulicy des T ourneurs.

Któż opisze jego zdum ienie, skoro za
uważył, że Em m a nieprzychylnie reaguje 
na jego w spaniałom yślne i nęcące — w 
jego pojęciu — propozycje?

— Dobrze nam  tak , jak jest teraz. Po 
co zm ieniać? __

Zbity z tropu  nalegał:
— Dziecko musi mieć ojca
— Mój ojciec grzm ocił m nie i zabie

ra ł zapracow ane przezem nie ciężko pie
niądze.

— Tani będzie" szczęśliwszy od ciebie.
— Daj spokój. Nie zależy m i na 

zm ianie.
■ Odszedł bardzo zdziwiony,, urażony. 

Postanow ił jednakże w rócić jeszcze,’ do 
tej sprawy. Na schodach zetknął się z 
kancelistą rejenlalnym , którego już k il
kakro tn ie  tu ta j spotykał, a którego Emmę 
p rzedstaw iła jako  jednego ze swych ku 
zynów.

  Pan M. B oism oran — zadeklaro
wała - -  mój b ra t cioteczny, przyćnodzi 
do 'm n ie  pokryjom u, ponieważ rodziny 
nasze śą w niezgodzie.

M. Boism oran był to m ały, szpakow a
ty człowieczek, nieśm iały i niepew ny w

ruchach, trzym ający się ścuin j u la tn ia 
jący  su; szybko, jakby  zna.gła w wilczy 
dół zapadał

Tym czasem  jednak  zniknŚć nie zdą
żył, gdyż M. V ernisson przytrzym ał go za 
ram ię :

— Zaczekaj pan — zaw ołał — mam 
interes.

Drżąc jak  w febrze M. Boismoran za. 
trzym ał się w milczeniu.

I oto na poczekaniu, w klatce scho
dow ej, urzędnik h ipoteczny w porywie, 
szczerości wyspowiada! się kanceliście re . 
jen talnem u ze swych skrupułów , w yrzu
tów sum ienia i decyzi. zalegalizowani? 
swego ojcostw a

— Pan jesteś krew nym  panny  Ser- 
v.onneau, pow inieneś zatem  wpłjmąć na 
nią. Chodzi o małego.

W  toku swych w ywodów jednakże, ku 
niem ałem u swemu żdziwieniu, p. Ver- 
nisson spostrzegł p o runu jącą  zmianę w 
zachow aniu się p. Boism oran

Stał teraz przed nim , m iast lękliwego 
gryzipiórka olśnionego w,ielkodusznośc:ą 
-interlokutora, m ały, śmieszny, zacietrze
wiony kogucik, k tó ry  p rzerw ał potok je 
go wynurzeń porywczem zaprzeczeniem :

—- Panie. Tan, nie jest pańskim  sy
nem!

— Coś pan  powiedział?
— Mówię, że Tani jest mojem  dziec

kiem . Ja  nie jestem  kuzynem  panny Ser. 
vonneau. N ie . ie,.sten> ku., zy... nem,' 
rozum iesz pan?
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13 przyftazań dla uczestników
KonKursu ć d ?te?:nego „Gazety Poranie

Jjwów  3. grud-n.a
( = )  Uczestnicy naszego •wielkie

go K onkursu świątecznego, który 
ta k  szerokicm rozszedł się echem i 
tak ogólne zyskał sonie uznanie, po
winni u trw alić  solbie w pamięci 10 
następujących  punktów , stanow ią
cych kw intesencję tego, co każdy 
Czytelnik „Gazety P orannej11 o kon
kursie wiedizi-eć powinien:

1) P ierw szy lcupon konkursow y 
ukazał się w środę 20. listopada, a 
następne Kupony ukazują się co
dziennie na pierw szej stronicy „Ga 
zety P o ranne j11.

2) Gala serja  kuponów wynosi 
20 kolejno num erow anych szi-uk.

3) Po ukazaniu się 20-ego kupo
nu należy serję całą (20 kolejnych 
kuponów ) włożyć do koperty, za łą
czyć karteczkę z w yraźnie w ypisa- 
nem im ieniem  i nazw iskom  oraz 
dokładnym  adresem  -i wszystko to 
przesłać do Redakcji.

4) Koperta, zaw ierająca kupony, 
m a ‘być tak  zaadresowana,: Redak
c ja  „Gazety P orannej11, Lwów, ul. 
Ghorążczyzny 1. 31, Konkurs św ią
teczny.

5) Od 11. g rud rto  rozpoczniemy 
ogłaszać lisię uczestników konkur
su.

6) Losowanie nastąpi dn ia  18 
grudnia w obecności notarjusza w 
lokalu redakcyjnym  „Gazety Po- 
ra n n e j“.

7) Już z dniem  19, grudnia, ró 
wnocześnie z ogłoszeniem w „Gaze 
cie P orannej11 szczęśliwców, na któ 
ryeh padną wygrane, rozpocznie Re 
dakcja wysyłkę piem-i j, tak, aby 
doszły one do rąk  laureatów  jeszcze

mnimurt agii uminiiuiiiii i nimi M ili

t
Msza żałobna

za spokój duszy

zm arłego dn ia  31 sierpn ia  1929 r. 
odbędzie się 

we Środę dnia 4. g rudnia  w kościele 
A rchikatedralnym  o godz 8 rano , na 

k tórą  zaprasza 
9180 Żona z córką.

- Dość tych kpin  — pogardliwie i 
wyniośle p. y e rn is ^ n  mu odparł, — 
Gdzie dowód?

— Dowód? Daję n a  jego utrzym anie 
— była dum na odpowiedź.

  Na utrzym anie? Ja , panie, również
regularnie w ypłacam pensję dla Stani 
sława

Trupio bladzi stali teraz naprzeciw ko 
siebie w m ilczeniu, do rękoczynów  n ie
m al zdolni,.

Pierwszy M. Vernisson odzyskał zim 
ną krew.

— Chodźmy na konfron tację .
— Niema innego wyjścia — potw ier

dził kancelista
Weszli na schody w olnym krokiem .
Nie spieszno im było dojść istotnej 

prawdy
Nagle zatrzym ali się, obaj jednako 

zmieszani i rezu lta tu  niepewni.
— Czy to w arto? — szepnął M Bois- 

m oran.
— Ja Emm y m e podejrzewam !
  Ja  również — odpalił obcesowo, ile

'cicho M Yernisson. — Trzeba jednak 
w yjaśnić.

Pełen niepokoju sjęgnął do dzwonka 
i wtem zauw ażył uchylone drzwi.

W idocznie odchodząc, zapom niał je 
zam knąć

— W ejdźm y bez stukan ia . To ją b a r
dziej stropi

Stanął® w sionce, jak wryci, Z dal-, 
-•szych bowiem D-okoj dochodziły podnie- 
stóue głosy.

przed świętam i.
8) Listę : na gród za zmieściliśmy 

wielokrotnie w popi zedinich num e
rach  naszego pisma.

9) Nagrody m ożna tóbie obej
rzeć w sklepie M. R alłab ina  przy 
ST W atow ej R 7.

10) Konkurs „Gazety P orannej11 
jest uśm iechem  Losu, którego nikt 
z  naszych Czytelników nie pow i
nien sobie zlekceważyć.

I d io t k i! C firó ń cie ^ m
przed, zarażenkm się, 
przeziębieniem, anginą,! 

bólem gardła 1
T T  sę®

ta p rm o tą

vt P A S T Y L K A C H .
Ob nabycia we ucatetffffió a.otekadi

!@ S 3 C Z Q fiZ i
ODE" W A KOMITETU ORGANIZACYJ KOBIECYCH ZJEDNOCZENIA DLA WY- 
KOŃCZENIA INSTYTUT (i RADOWEGO IM MARJI SKŁODOWSKIEJCURIE, DO 

POLSKIEGO SPOŁECZEŃSTWA.
Lwów, 3. grudnia.

Czyż jest w Polsce serce n.ieprzepeł- 
n ione dum ą , m iłością n a  dźwięk imienia 
Marji Skłodowskiej-Curie? Czyż jest na 
świecie kobieta obdarzona tak , jak Ona 
hołdam i i zaszczytam i przez wszystkie 
cywilizowane narody?

M arja Skłodowiska-Curie jest dwu- 
krotną laureatką nagrody Nobla, człon
kiem honorow ym  niezliczonych Insty tu- 
cyj Naukowych. Je j im ieniem nazyw ają 
pow stające w Stanach Zjednoczonych i 
w L ondynie Insty tu ty  chemiczne i rado 
we, Am eryka po raz drugi już sk łada w 
je j ręce dar grania radu, tym  razem  — 
na jej życzenie — dla Warszawy F ra n 
cja ofiarow uje jej deży-witnią re.itę, 
czcząc ją  jako  wielką francuską uczoną!

A my — rodacy Marji. Skłodow skiej- 
Curie — co zrobiliśmy dotąd dla niej? 
Gzem staram y się przekonać św iat, gdzie 
jest praw dziw a Ojczyzna wielkiej uczo
nej? Skąd jest rodem ta , Której myś-l igćk 
n ja lna  taki przew rót w nauce wywołała, 
ta , k tóra  przyniosła ludzkości w darze je 
dno z najmiększych odkryć doby współ
czesnej, tak  doniosłe dla spraw y zw al
czania raka?  Niestety, dotąd bardzo 
mało... -jf

W iemy, jak  gorąco wielka nasza ro 
daczka pragnie, aby pow stał Instytut Ra 
dowy w Warszawie — w tem  drogiem jej 
sercu mieście, gdzie przed laty ujrzała 
światło dzienne. .

Ona sama 8 lat tem u rzuciła hasło 
stworzenia Insty tu tu  Radowego w W ar
szawie, sama teraz zdobyła dlań w Ame
ryce 1 gram  radni A jednak  Insty tu t ten 
nie jest dotąd gotów... Budowa ciągnie 
się już lat 5, a dla wykończenia go, brak 
jeszcze 900.900 zł.

Tak dłużej być nie może! Honor P o l
ski ną, to mje pozwala!

My — kolńety polskie —. zrzeszone w 
Komitet O rganizacyj Kobiecych Zjedno
czonych dla w ykończenia Insty tu tu  R a
dowego im. Marji Skłodowski-ej-Curie —

— Kto rozm awiał z Em m ą?
M, Verni'sson wyszedłszy z m ieszka

nia, sam ą ją  zostawił.
A jednak  słyszę!,] obaj w yraźnie oży

wiony cl ja  tog między mężczyzną i kobie
tą — najo rdynarn iejszą scysję ero
tyczną.

— Dobrze słyszałem I
— Ale źi]e zrozumiałeś!
— Niepraw dal Szafa ma cienkie de

ski. Każdy wyraz słyszałem!
— Przekręciłeś!
— No, gadaj mi zaraz Jego dziecko, 

czy moje.
— Wiesz dobrze, że twoje.
— Chowaj je  sam a. Nic o ni,em wie

dzieć nie chcę. — W śilad za tem grad o 
bełg, przekleństw  i sp ro n y c h  słów glo- 
śnom echpm rozległ się w przedpokoju, 
sieniach ; klatce schodowej.

— Uciekamy? — spylał uprzejm ie M 
BUmorau, blady i osłupiały, swego tow a
rzysza.

— Ja  myśllę — odrzekł sztywno M. 
Yernisson.

Zeszb ze schodów i u bram y wejścio
wej zamienilłi bratn i uścisk dłoni.

Mały Tani k tóry  w czoraj jeszcze do
znaw ał ojcowskiej op iek i z trzech pocho
dzącej źródeł, został nagle osierocony 
kom pletnie

Oto rezu lta t kilkum iesięcznej kam pa. 
nj] o tw artej na łam ach dziennika „Ga- 
zette de NeuviWe‘‘

Tłum^A «

uw ażam y za nasz obowiązek .spełnienia 
gorącego życzenia, wjeikicj uczonej i roz
poczynamy pracę w tym kierunku.

W zywamy całe polskie społeczeństwo 
do współudziału! Niech wszyscy staną do 
apelu! Niech każdy pośpieszy z większą 
lub m niejszą ofiarą  w m iarę swej możno

ści, lecz niech sic nikt od tego obowiązku
nie uchyla! Narodom, składającym  hołdy 
i dary  W ielkiej Polce niech Polska do
równa!

Protektorat; Michalina Mościcka j A- 
leksandra Piłsudska, Przewodniczące ho
norowe: Kazimierzowa Świtalska, igna . 
cowa iioerneroiw8, * Stanisławow a Carowa, 
Sławom irowa Czerwińska, Alfonsowa 
Kilimowa, Eugenjuszow a KwiatkowsLa, 
Ignacow i Matuszewska, Jędrzejow a Mo. 
raczewska, Karolowa Niezabytowska, A- 
leksandrow a Prystorowa, Felicjanow a 
Składkowska, W itoldow a Stamcwiczowa, 
Augustowa Załeslia.

Radziechpw, w grudniu.
Oncgdaj odstawiony został do sądu 

grodzk. w Radziechowie n ie jak i Jan Go 
zdur, rodem z Gowarczowa w wojew Kie 
leckiem. O dstawiono go ze Stojanowa, 
gdzie w sklepie Baracha, wykazując się 
legitym acją kolejow ą n a  nazw isko A u
gusta Jureczki, pobrał różne tow ary na  
kredyt, dając na pokrycie weksel podpi
sany tem nazwiskiem. Obecny tam przo
downik P . P., k tórem u osobnik ten wy- 
daw ał się podejrzanym , przeprow adził na 
m iejscu badania, k tóre  dały wyn:K wprost 
sensacyjny O kazało się, że Gozdur, no
szący stale muiuiur kolejowy, uwijał się 
w ostatnich czasach w różnych pociągach 
Małopolski W schodniej, w których przed 
stawiając się jako kontroler biletowy.

(Od naszego korespondenta^
przeprowadzał rewizje biłeiów, pobierał 
od pasażerów opłaty i wystawiał im po. 
kwitowania. W idyw ano go pod Przemy
ślem, Tarnopolem, a ostatnio w Stojano.
wie a um iał zawsze w zręczny sposób wy 
m ykać się przed kontr, w pociągu, wpro
wadzając w błąd konduktorów. Na. stacji 
kolejowjej w Stojanow-je stw ierdzono, że 
kon tro to r nazw iskiem  Jureezko jest w o- 
kręgu lwowskiej Dyrekcji kolejowej uie. 
znany i że oszust posługiwał się także na
zwiskiem Jan Rutkowski. Sąd W H oro- 
chowie poszukuje go za liczne popełnio
ne tam  oszustwa. Gozdur zarzym any zo
sta ł w areszcie W ytoczone śledztwo wy
jawi niewątpliwi© bliższe szczegóły tej a- 
fery.

(Od naszego korespondenta.)
Jarosław, iw1 grudniu.

(K. Z ) Pociąg Nr. 301 w dniu 29 
ub. m. przy wjeździe na stację Jaro
sław rozszarpał raćłńe-głą w ostatniej 
chwil: niejaką Katarzyną Mrugała, żo
nę bezrobotnego, umysłowo- upośle
dzoną, która miądzy torami zbierała

kawałki węgla, spadłe z wozów towa
rowych. Komisja -sądowa w 09obacb 
sędziego a. Szwedzickiogo, dra Feld
mana, lekarza kolejowego i naczelni
ka stacji . Ożgi wykazała włam ą nie
ostrożność nieszczęśliwej kobiety.

Lwów 3. .grudnia. 
(= )  Do wszystkiego m ożna się 

przyzwyczaić..,. Dowodzi tej znanej 
m aksym y h isto rja  73-lelniego Ka
rola Kyslinka, m ieszkańca Berna. 
Sława] on dotąd 27 razy przed sę
dziami- i pełnych 40 łat spędził za 
k ra la n r  więz.iennemi. Niedawno p-o 
odbyciu as ładniej, dłuższej ka>ry wy 
puszczony z-oslał

na  wolność 
z więzień ia w Miirau Lecz po k il
ku dniach zgtosd się on do zarządu 
więzienia i oświadczył:

— Nie moigę już żyć na wolno
ści. Jcslem  za siary, aby zaczynać 
■żyć od początku. S lerany jeslem  i 
bezsilny. Proszę tedy bardzo, aby 
mnie z powrotem  przyjąć do w ię
zienia. ■ Nie było mi zbyt dobrze, 
lecz jakoś się jijjf przyzwyczaiłem... 

Oczywista, iż dyrek tor więzie

nia. nie móig] uczynić zadość lej 
prośbie. W ięzienie nie jest przecież 
hotelem... Ale wówczas rozgniew a
ny tą odmową K yshnk oznajm ił, 
łC jeszcze tego samego dn ia  

po IpaJi pobliską wieś,
0 i-le nie zostanie natychm iast u-wię 
ziony. W ówczas oczywista uwię
ziono go...

Wobec lego, że był on już tyle 
razy karany , nie ulega wątpliwości, 
że dostanie on cona.jmniej pięć lat 
więzdcniia. K yslink jest jednak 
szczęśliwy, że postawi! na swojem
1 żyw, nadzieję, że zakończy życie 
w wdęzieniu...

SANATORJUM WESTEND, P urkers-
rlorf bei W jen. Ceny um iarkow ane. Le
karz naczelny Dr. M. Berliner In to rm a. 
eji udziela: Jul.iusz Speriline. Kraków,
Krzywa 3, 8498—?
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M ó r  naiieoszsm detektywem.
19 - LETNI OiPRYSZEK W O DZiL ZA NOS CAŁĄ PO LICJĘ L JlN D \ Ń&KĄ.

Lwów 3. grudnia. 
( = )  Osławiony włam ywacz, Jeló 

■ry w londyńskim  św iatku zbrodni
czym znany  jesl jako m r. P lum - 
m erton, irzym al policję londyńską 
od dłuższego czasu w szachu. W y 
daw ało Się wprost rzeczą niemożł - 
wą dostać \y swoje ręce tego zucn. 
wałego i niebezp.ecznego o-prys-zka. 
Jak  piskorz w ym ykał się on z każ
dej sieci i dokonyw ał czynów tak 
czelnych, że w ładze bezpieczeństwa 
w Londynie n ie posiadały się z 
wściekłości. t

Przed kiUku dn iam i w padła wre 
szcie policja na trop mr. Phimimer- 
tona, k tóry  — jak  się okazało — na
zyw a się napraw dę

Stanley Thurśton 
i kczy dopiero 19 lal. Podczas po
ścigu w padł on do pewnego domu, 
wydostał s.ę później oknem, wsko. 
czył do cudzego an ta, k tóre p rzy 
padkow o stało w pobliżu i.

zniknął jak  kam fora.
Tego samego dn ia  dokonał no

wego w łam ania i napisał do policji 
lisi, w którym  ośm ielił się podać 
swój praw dziw y adres. Gdy policja 
z jaw iła  się na rogu ulicy, spostrze
gła

m łodą dam ę
w tow arzystw ie jakiegoś elegan
ckiego t poważnego mężczyzny — 
Tli un Jo n a  nie znalazła..,

W k ilka  godzin później zadzw o
n ił T hursthon  do pul-i-cj: i oznajm ił, 
że ową m łodą dam ą był w łaśnie — 
on sarn...

Cierpliwość policji londyńskiej 
w yczerpała się. W padła ona na. po
m ysł aresztow ania pięknej, rówm cż 
19-'letn:cj przyjaciółki IilruTslona, 
m iss Nancy Bemford. T rick okazał 
się dobrym . Niebawem! bowiem  
zjaw ił się w dyrekcji polic \  ban
dy ta  we P ak u  i cylindrze, aby  do- 
w edzieć się o m iejscu pobytu p rz y 
jaciółki, do której by ł serdeczni? 
li gorąco przyw iązany. Zresztą da-

(Do ryciny na str. 1).
m a owa pomagała m u w „pracy" 
by ła m u nieodzow nie potrzebną.., 

Policja  przyjęła T hurslona 
z o tw arłem ' ram ^nam i...

Obecnie siedzi on pod kluczem i 
może w spolmj-u ducha rozm yślać 
nad niotiwałoścdą szczęścia doczes
nego...

K lto O  
„ L E W 88

Jadwfga Smusarska,!:;̂  Zafjg Batycka
z a rh w y ia ą  puoli » m ść  lw ow ską x ra ;now szym  f i rn ie  ero-

»Y* „Hrzeszua M.taśó”
LIWSKI, BOGUSŁAW SAMBORSKt i [ i.

N A D E S Ł A N E .

PREMIERA

Wyrok śmierci.
offiHŻANT ZATTKZSLIŁ MŁODĄ DS 

SOBE ‘LEGO 
Lwów, 2 gr îdmta.

( = j  Fłeszbuirski sąd dywizyjny wy
dał onegidaj wyrok śmierci n a  sieraaa- 
ta 153-ego pułku antyłerji, Pawia Eon- 
demaya, Eóry przed kilku miesiąca
mi — jak o .tam w swoim czasie ob
szernie pasaliśmy —

zastrzr'i} swą kochanką,
22-letnią Z-oiję KuJelą i to — na włas
ną jej prośbę...

Kinde-may ma za sobą życie bar
dzo awanturnicze. Byl pomormkiem 
lekarza okrętowego r,a o-krecie angiel 
skini, później żołnierz Bm w Bośni, 
pięć lat służył w Legii Cudziz amskiej. 
podczas wojny by"!

pilotem
i 92 raz / przeleciał front włoski. Po
zakończeniu wojny wstąpił dp puiłku 
a-rtyilerji w Praszbwngu. Jest żonaty
i ma dwoje dzieci.

Nindernay (poznał Zofję na u tay , 
a niebawem zaiwiązał się między m-iimi 

stosunek miłosny. j 
G-dy dziewczyna dowiedziała się, że 
jest żona/ty, popadła w metauchatję 
i chciała odebrać sobie życie. Napisała 
podczas nioobeciności Kindemaya dwa 
listy pożegnalne-, -poczom chciała 

skoczyć do Duiuaąu, 
w czem jej jednak przeszkodził sier
żant.

Pirandello
TEATBY W ŁO SKIE BOJKOTUJĄ JEGO DRAMATY.

Lwów 3. grudnia.
(= )  Rzymski dziennik „II Teve. 

re" ogłosił obecnie list1, skierow any 
przez sławnego dramaturga wio 
skiego Pirandella do puioliczn^j o- 
pmji włoskiej.

W  łjscie tym  P irandello  oświad 
czył, że osiągnąw szy szczyt stawy i 
zyskaw szy dosięp do najw iększych 
scen europejskich, nie może w ysta
wić we W łoszech wielu sw ych o- 
statiiich  dramatów,. Gdy powrócił 
ulbiegłego ta ta  z Niemiec, dow ie
dział się, że M edjolan i T u ry n  ćhcą 
w ystaw ić

drw:e iego sztuki.
Było to pewnego rodzaju prow oka
cją, gdyż w okresie letnim  nie w y
staw ia  s'ę we Włoszech prem jer 
w artościowych Z tej przyczyny 
Pirandello  sztuki te cofnął. Wogóle 
— z J a n  em Pirandella — teatry  
włoskie odnoszą się do jego d ram a
tów z widoczną niechęcią...

Te żale opatruje „II Tev-ere“ w ła 
snyiu  kom entarzem . Zaznacza, że

Pirandello sam  ponosi winę w tym 
względzie. Oio daw ał on bardzo 
często scenom zagranicznym  praw o 
wcześniejszego wystaw1' oni a swoich 
sztuk. Stąd. też się bierze lo „res- 
sentiiment"...

Lisi P irandella rozszedł s 'ę we 
W łoszech bardzo głoś nem echem.

EWCZYNĘ, PONIEWAŻ ONA SAMA 
ŻYGŻ7ŁA.

Peiwinaj n rry  wybrał" się z nią na 
przechadzkę. Dzdewtazyna prosiła, aby 
ją zastrzelił.

— Jeśii nie umrę ad pierwszej kiuil i 
— pawioebziała — strzel do maje po 
raz drugi. Umrzeć z twej ig ra  to dla 
mnie słodka śmierć!

Wówezae Kindarnay strzelił do ko- 
c.ianL, -mieriząc w gffoiwę i kładąc |M - 
sidczujśfliwą diaiuwcizynę truipsm. Po do
konaniu lago czynni ncieik» do siwej ro
dzony, gdzie go też areszuowaino.

Oskarżony 'Oświadczył na  rozpra- 
wie, że niied-okonałtby tego straszliwego 
czynu, gdyby Zotfja go o to niie prośba.

Sąd dywizyjny skazał go na śmierć 
przez pOnie3B eakiieu

Sztuka choreograficzna święciła pod 
czas wczor _ p ien i je ry  w w ykonaniu przez 
nowy zespół isto tny , zasłużony trium f 
Nig lz.io bowiem estetyka ciata ludzkiego 
nie znajdzie tak wdzięcznego pola do 
przejaw ienia się jak  w łaśnie w tańcu. To 
leż cała widownia była porw ana niezw y
kłością popisów, oo znalazło swój wyraz 
w burzy okasków , I tak  zdumiewał duet 
taneeżny Les Costaz w idow nię niezw ykłe, 
lffj tańcam i akrobatycznem u jak : tańcem 
niewolników, tangiem  apaszów  i tańcam i 
klasycznemu Prem jow ana pięknościOl-ly 
Korjni okazała się niezrów naną w wyko
nyw aniu  tańców  węgierskich, zwłaszcza 
czardasza i charak terystycznych . Zonia 
D aitom anów na, zjaw iskowo p iękna balet- 
nica polska podbija publiczność urokiem  
osobistym , wdziękiem w ykonanych ru 
chów j subtelnością gestów. B urza ok la
sków nagradzała każdy w ykonany n u 
m er. Rozbawiona publiczność żądała sta
ła dodatków1, nie dając artystkom  scho
dzić z park ietu . Część w okalna znalazła 
swoich godnych wykonawców1 w osobach 
Mar.ii Sąsiedzkiej i Beliy Fab ian i

Podziękowanie.
W szystkim , k tórzy  z pow odu o k ru t

nej śmierci nieodżałowanej śp. Ireny 
Turhausow ej, zm arłej w Samborze dnia 
23j] listopada 1929, wyraził- nieutulonej 
w żalu rodzinie “czynem  i słowem swe 
szczere współczucie, p rzesyłają tą drogą 
słowa serdecznej podzięki 
SI 76 , mąż i syn.

ł^opieerajew L ig ę  
morską i rzeczną!

Matka zabita córkę z Ktcśsi
’ L-wów, 3. grudnia.

(= )  W  mieście angieiskiem  Fal- 
in-outh zabiła zoina pewnego cieśli 
twą ciężko chorą córkę, a  naslępnie 

odebrała sobie życie.
Córka-, lłc/ą-eu 23 lal, była od dłuż- 
ctego czasu porażona hem iplegją, 
j. piaraliżem połowy -ciała. MaĘjj 

często wobec luew nycb : znajom ych 
ubolewała nad  siirasziiiwcm s-tanem 
Swej córki, k tóra z pięknego, dziar

skiego i pełnego tężyzny życiowej 
dziewczęcia zam ieniła się w  

żywego trupa.
W reszcie — jak  oznajm iła w  liście 
puźcgnalnym  — nic mogła -dłużej 
znieść tej m antyrologji siwego dzie
cka. Rzuciła się na nią i uldusila k ra 
w atką, poczem skoczyła z 3 piętra, 
ponosząc ś-m1 rć ina m iejscu.

Osobliwy zaiste w yraz miłości 
m acierzyńskiej!

ftelaśnwM miasto fe ia ia .
A JEDNAK LEŻY NA 

Lwów 3. grudnia.
( —) N ajjaśniejszem  m iastem

św iata jest m iasto szwredzkie 
R ;runa,

choć leży ono na dalekiej Pólmocy 
i przez pół roku n ie  w-idai zupełnie 

i -Jońca. Mmmo to tonie ono zawsze 
I w  powodzi wspaniałego św iatłu

i r a i r a a  imm i i  rmmin
ZABIŁ ŻCINE I ^O PE L N IL  SAM-OBÓJSTWiO.

Lwów 3. grudnia_ 
( ~ )  W Preszburętu zdarzył się 

niezwykły, a  tragiczny wypadek. 
45 - le tn i  kom iw ojażer Edw aro 
GoMmain.li po odbyciu 3 - letniej ka 
ry  więziennej powrócił do domu i 
stwierdził, że jego 3 5 - le tn ia  żo-na 
me dochow ała m u

wierności m ałżeńskiej. 
P o stan o w i tedy rozwieść się z nią 
i zażądał od żony, aby natychm iast 
udała się z nim do sęoziego ao  iNea

huuisl. W  drodze do -sądu doszło 
m iędzy m ałżonkam i do żywej .wy
ru iany zdań. k tó ra  wreszcie j/rze- 
m ieniła się

w  gwałtowną kłótnię.
Gdy m aż w yjął brow ning z kiesze
ni, usiłowała żona uciec, lecz pot
knęła się i upadla, a  wówczas Gold 
m ann zabił leżącą na ziem i trzem a 
strzałam i. Następnie skierow ał 
broń przeciwko sotbie i pozbawił 
się życia.

DALEKIEJ PÓŁNOCY, 
i bez względu na porę d n ia  i roku, 
tak, że życie publiczne nie doznaje 
tu taj żadnych prz-eszkód, jak  to się 
dzieje w  wielu innych m iastach, 
w ysuniętych lał; -daleko na północ.

Jak  to jednak  się dzieje, że Ki- 
ru o a  posiada tyle św iatła? Oi-o rdSa 
steczko to, liczące 10 tysięcy m iesz
kańców, żyje głównie z góry K iru. 
nawuira („Góry Żelaznej"), zawie
rającej hard-zo obf-i-te i bogato po
kłady rudy żelaznej. Ruda ta po
siada do 70 proc. żelaza i należy do 
niezwykle w ydatnych. I oto zarząd 
lej kopalń’ dokonał tego cudu, że 
tormal-nie

zalał cale m iasto 
potokam i sztucznego świia-tłai, płoną 
cego dniom i ruocą Każdy domek 
robotniczy w K irunie wyposażony 
jesl w  now ^zesne urządzenia elek 
Irycz-ne.

K iruna odległa jest od SrtoMiol 
m-u o 24 gocuzm d^ogi pociągiem 
pośpiesznym.
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CO L O SI Al EMO.

L A M P  Y.
CZYŻ G Z J W IE E  NIE JEST LAMPKĄ E l EKT£YGZ£\Ą? 
PALI SIĘ JAISiNO, TAK JAK 0)NA W iAŚlNłE, 
iRlZLiuAJĄC W  KOL*) MYŚLI ZJAWĘ ŚLICZNĄ,
A W  PEW NE? CHWILI R.OŃCZY SIĘ I GAŚNIE.
W  ŻYCIU PUBLICZNEM CZY TE2 iNA PA&NASIE»
W  TEATRZE, Z CAŁĄ PRACUJĄCYM SIŁij,
TYLE LAMP ZGASŁC NAM W  OSTATM m  CZASIE, 
TYLE SIĘ ŚLICZNYCH ŚWIATEŁ WYPALJI O.
WIĘC MIMOIWOLI POD P Ión O  SIĘ CISNĄ 
MYŚLI, Z K lóREM I WALCZYĆ MI D AREMNO:
ŻE ZANIM NOWE ŚWIATŁA INAM ZABŁYSNĄ,
JEST W POLSCE TROCHĘ mARWlO-WO I CIEMNO.

Cenna kolebcie min.

Sir. 11

r<o ■wcamy dojąć o ryfcecu copatayt-it tratK f iO M I K /
G R U D W I A

Wio tek 
Franciszka

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU.
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 

 o-----
TEATR W IELKI:

W torek , 3 g rudnia o godzinie 7.30 
„H rab ina".

Środa, 4. g rudnia o godz. 3 30 popoł. 
„Cudowny p ierścień", przedstaw ienie d la  
dzieci (ceny zniżone).

Środa, 4. grudnia o godz, 7.30 wiecz, 
„T rio", gość, w yst. pp M alickiej, W ę
gierko i Saw ana.

Czwartek, 5. g rudnia o godz, 7 30 w. 
„Trio", gośc. w yst, pp. M alickiej, W ę
gierko i Sawana.

TEATR MVLY:
W torek , 3 grudnia o godzinie 7.30 

„Adwokat i róże" kom edja Szaniaw skie
go (prem jera); gość. w yst W , B rydziń . 
skiego.

Środa 4 grudnia o  godz. 7 30 wlecz. 
, Adwokat i róże", gośc, w yst W  Bry- 
diiióskiego.

Czwartek, 5. grudnia o godz. 7.30 ,v. 
„Adwokat i róże", gośc, wyst. W B ry- 
dzińskicgo.

*
TEATR R FW JI „GONG44

W e w torek 3. grudnia. O statn ie dnie 
taniego tygodnia. Rewja „O strożnie na 
zakrętach" po cenach zniżonych.

W  środę 4. grudnia  O statni dzień la. 
niego tygodnia. Rewja „O strożnie na za
krętach" po cenach zniżonych.

W czw artek 5. grudnia. Prem iera. 
Czwarta rew ja „Gong Jazz". Codziennie 
dw a przedstaw ienia o 7.30 i 0.30 w ', < zór.

W piątek 6. grudnia ,,Gong ,/azż". 
Dwa przedstaw ienia o 7.30 i 9 30 wiecz.

W sobotę 7. grudnia  „Gong Jazz". 
Dwa przedstaw ienia o 7.30 j  9 30 wiecz. 

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOl LO: „Płodność" wediug powie
ści Fniila Zoli.

CASINO. P anna Elza".
CHIMERA: „B łękdny W alc".
COLOSSEUM. „Książę w śród Cow

boyów"
GRAŻYNA: „T ragedja ostatniego cesa 

rza"
FATAMORGANA: „Miłość kozaka".
KOPERNIK: „Dama w szkarłacie".
LEW : „Grzeszna miłość".
LUNA" „W rogowie ognia"
MARYSIEŃKA: „Dam a w szkarłacie"
OAZAr-l.Yoszi W ara".
PAŁACE: „New "York w nocy" 2-gi

film dźwiękowy.
PASAŻ: „W ładca stepów".
PAN: „W ięzień wyspy Sw. H eleny".
POLONjA: „Droga zatracenia".
PROMIEŃ’: „Prezydent
ST łuG W Y : „Je j pierwszy całus"
UCIECHA: ,,Miasto Cudów" Douglas 

Fairbanks

W iadc ilaści teatralne
Dziś premiera w Teatrze Maljm z wy

stępem  znakomitego artysty  tea tru  Naro
dowego W. Brydzińsklegio, k tó ry  k reo 
wać będzie po raz pierwszy we Lwowie, 
św ietną swą rolę Adwokata, w subtelnej 
kom edj' J. Szaniawskiego p t. „Adwokat
i róże". Komedja ta  g rana w teatrze No
wym w W arszaw ie przeszło 200 razy  
z rzędu nosi wszelkie cechy telentu Sza
niaw skiego i należy do ostatnich, a za ra 
zem najbardziej interesujących utworów 
znakom itego au to ra  „P taka" , „E\vy"-,i, 
„Papierowego kochanka" i innych P a r t
neram i znakom itego gościa w arszaw skie
go będą w pierw szej liujj daw no n ie  w i
dziana n a  scenie p, L eonja Barwi,liska, 
oraz pp. Lewicka, Sawicka, Szyndler, 
K ierczyński, O kornjcki, R atw hka, Zabici] 
skj, Przystaw ski

Dziś w Teatrze Wielkim „Hrabina", 
arcydzieło Moniuszki w doskonałem  w y
konaniu  najlepszych sił naszej ODery, 
we w spaniałej opraw ie scenicznej Baika, 
urozm aicone pięknem i w kładkam i baleto 
wenjii. Ceny m iejsc zniżane

T ylko trzy występy znakomitej trójki 
artystów Malickiej, Węgierko, Sawana w 
dow cipnej kom cdji „ T rio " ' odbędą się 
w T eatrze W,,eilkim w środę 4„ w czw ar
tek 5. i w piątek 6. bm Przyjazd tych 
ui-ibieńców Lwowa, cudownie ocalonych 
ze strasznej katastrofy; au l oniobiLowCj,

Lwów 3 grudnia.
( - )  !Zmar ly  niedawno sławny  

entomolog angielski A. E, Eaton, 
który zapisał swoją kolekcję rnuc.h 
Muzeum Brytyjskiemu. Zbiór len 
zawiera 18 tysięcy najrfezmaits/ych

154 WALK, A 
Lwów 3. grudnia.

( —) Olbrzymią ilość rekordów 
na arenie bokserskiej uzyskał maiy, 
szczupły murzyn o smakowitem  
uazw.sku — Kid Cłmicoilale. Otó w 
tyiągii Pztch lat odniósł on na 154 
walk. w klóiych wziął udział,

153 zwycięstw.
Niem a — zdaje się — drugiego 

boksera, k tóryby mógł się poszczy
cić tak  wielką ilością sukcesów. 
Mimo jednak tego nie zdobył on je
szcze wakującego m iejsca m istrza

budzi w naszem  mieście niebyw ałe zain
teresow anie. Znjżki na  to przedstaw ienie 
n ie  są ważne.

Przedstawienie d!a dzi»c'i „Cudowne
go pierścienia" J . W arnccklego odbędzie 
się. w środę 4. bm o godz. 3.30 popot. 
Najmilszym upom inkiem  na  Św. M ikoła
ja , jaki rodzice mogą ofiarow ać swoim 
m ilusińskim  są b ilety na  to piękno w ido
wisko, k tóre dzięki swej w spaniałej w y
stawie, urozm aiconej akcji, grze a rty  
stów, p ięknym  kostjum om  ,j b ile to m  sta 
ło się p ierw szorzędną a trakc ją  nie tylko 
d la  dziecj. ale i dla dorosłych.

Znjżki Teatrów Miejskich w ydaje si.ęj 
dla związków w yłącznie do dn ia  5. bm. 
w T eatrze W ielkim  pokój n r  47 w godz. 
od 11— 1. —  Z arazem  zaznacza się, l e  
po tym  term inie żądne zgłoszenia bez
względnie przyjm ow ane n ie  będą.

*
O sfitnfa tamie dnra w teatóda 1'awp 

„Ga-nm \  Sensacyjna rewja „Ostrożnie m  
zaikrętaA ", ciesząca, się ruiebywalem po- 
■wodTOrjom, dolbiega końoa. Graną będzie 
do środy włączinie po ćem dh znużonych. 
W  czw artak 5- bm. prem iera pt. „iGong 
Jazz". Próby w peilnyro t-olku pod kierun
kiem  .reżysera, G, Cylbdilsitoiego. Nowe de
koracje pędula a.rt. m alarza 'Wojciechow
skiego. — W  niedzielę 8. b m- o godzinie 
12 przedinffŁudniem pierwszy lewAwy po
ranek no caMaiemi zniżonych cenach.

- u -
Z  miasta.

iygsśMęiie tiAir !sg> 
HióiriKi z 112? i

Lwów, 3. g rudnia.
Prozydjum  Lwowskiego Stow kupców  

przypom ina swoim członkom , że ważność 
cechy- legalizacyjnej z r .  1927 na wagach, 
odw ażnikach, p rzym iarach , pojem nikach, 
przyrządach do odm ierzania pivnów, wy
gasa z dniem  3 1 .'g ru d n ia  br. W obec po
wyższego samo przechow ywaniu narzędzi 
m ierniczych w obrocie publicznym  po 
dniu 1. stycznia 1930 r. stanowić będzie 
przekroczenie a r t  14. dekretu  o m iarach 
z dnia 8, lułegą 1919 r, (Hz. Z. R , Ę. z

mucti, schwytanych we wszystkich  
częściach świata i sys*ematycznie 
ułożonych. Ta kolekcja cieszy się 
wtśród uczonyćh wielką stawą® u- 
chodzi za jedlią z najlepszych i 
na fkompiietnilejszyoh

153 ZWYCIĘSTW, 
światła 5 właśnie obecnie zam ;erzał 
się o nie starać. Dotychczas bowiem  
mierzył się tylko z (gwiazdami bo- 
kicrskiemi nieco miuiejiszsego bla
sku.

'Obecnie Kid Ohocołate ibędzie 
musiał wycutać się z areny zapaś
niczej z powodu

choroby sercowej, 
która rozwinęła się u niego w ostat
ni ćh czasach bardzo szybko, unie
możliwiając mu walkę i grożąc 
każdej chwili śmiercią...

r 19?8 Nr. 72. poz. 601) j  podlegn sank
cjom  karnym  ndezależnie od konfiskaty  
przew idzianej a rt. 24. tegoż dekretu , u- 
niezdatnćpnia do użytku lub zniszczenia 
narzędzi m ierniczych, co do k tórych w 
w yniku spraw dzania okaże się, że nie od
pow iadają odnośnym  pizepisem .

Prezydjum  wzywa zatem  do zalegalia 
zow ania posiadanych narzędzi m iern i
czych z cechą roku  1927 przed upływem 
ważności cechy legalizacyjnej, te inbar, 
dziej, że w pierwszych m iesiącach każde
go rokit w tu t. Urzędzie nrjjttr jes t bardzo 
duży napływ  stron  i strony  te  niezawsze 
mogą być załatw iane na poczekaniu., —

()  Kjno „Stylowe14 jest własnością 
Związku Inwabdów Wojennych Rzpltej 
Polskiej. Mato komu wiadomo, że kino 
powyższe w yśw ietlające doborow e p ro 
gram y, ilustrow ane ardzo dobrą m uzy
ką, o tw arte  przed kiilku m iesiącam i w bn 
dynku Tow. śpiewackiego im . „Ł ysenki" 
przy ul. Szaszkiewieza 5. należy do Zwią
zku I. W . Rzpltej Polskiej, k tóry  w ten 
sposób pragnio przyjść z pom ocą swym 
członkom , k tórych pośiadf ponad 2600 
osób i ulżyć doli nieszczęśliwych ofiar 
w ojny. Ponieważ istnieją co do tego my] 
ne m niem ania, jakoby  kino to należało 
do jak ie jś ukraińskiej organizacji, przeto 
podajem y rzeczyw isty stan  rzeczy do pu
blicznej wiadomości w przekonaniu, że 
szlachetny cel, n a  k tó ry  przeznaczono są 
dochody „.Stylowego" znajdz ie  zrozum ie
nie ogólpi; i przyczyni się do licznej frek 
wencji tej im prezy.

A omuniketg.
Uroczyste poświęcenie Miejskiej O- 

chronki we wzniesionym  pod 1. o rj. 31. 
przy ulicy P ija i ów budynku ufundow a
nym  przez Tow mie3zk. przedm . łycza
kow skiego odbędzie się 6. bm. o godz. 8 
rano po Mszy św. odpraw ionej n a  nhej- 
scu przez ks. arcybiskupa T w ardow 
skiego.

Pilskie Iow. Przyirtbiikór* im- Koper 
nilrą. Posiedzenie naukowe odlbędizie siię 
3. bm. o godz. 18-tej w Insty ttocie Geolo
gicznym Uniw. J- K„ ul. D.uuigosza 8, zpo- 

-ątcSkiem draemmytai P. Boaeriaw Bóntp

■-'^zędlu karpacJriego.
Związek obywatelskiej praey km iet.

D nia 4. bm. o godz, 6 w .eczór wygłosi 
, W łokaiu Związku oDyw pracy- kobiet, 

Syastuska 43. p. senatorka Zofja Daszyń- 
ska-G ol'ńska odczyt pt „W idm o p rze
ludnienia w Polsce pow ojennej".

Lwowskie Tow. śpiewacze ,,H ana“ po 
daje do w iadom ości, że nadzw yczajne 
w aine zgrom adzenie oanyte w an iu  29. li. 
Stopada br. w ynrało  prezesem  Tow. imż 
D on.im ka Moszorę, prezesa dyrek , poczt 
i telegr. we Lwowie.

W yjaśnienie. Zarząd Lwowskiego Tow 
śpiewaczego „H arfa" prosi nas o wy. 
jaśnienie, że na  odbytej A kadem ji Deker- 
tow skjej w R atuszu odśpiewało pieśni 
Lwowskie Tow śpiewacze „H arfa", a  nie 
jak  m ylnie podano chór Lw, Tow. śpiew, 
„B ard"

Sw. Mikoiaj przybędzie do Związku 
Legionistów Polskich we Lwowie przy  ul. 
Gródeck-ej 69. I. p w dn 5 Dm, o godz 
18-tej. Podarki p rzy jm uje  Sęki e ta rja t 
B ratn iej Pom ocy przy  ul. Gródeckiej 69.
I. p. codziennie od godz. 10 ran o  do 12 
w południe j  od 4 popot do 7 wiecu 
W stęp n a  salę 50 gr Od osoby. Uroczy
stość św. M ikołaja organizow an- jest 
wspólnie ze Związkiem obyw atelskim
pracy kobiet v o  Lwowkj

’
K ronika poliegm a.

(—) Włamani*, 1 kradzieże. Nieznani 
sprawcy w łamali się w czoraj do m ieszka
nia A leksandra Raca, p rzy  ul. K ołłątaja 
3 j skradli w iększą ilość bielizny i jed 
w abiu w artości 3.000 zł. — L m ieszkan a 
Józefa Lisika, zam . przy  p i. Gołuenow- 
skich 5. skradziono wczoraj płaszcz krym  
ski wartości 4.000 zł. — Na szkodę Miko
ła ja  M am iaka, pnzy ul. B ernsteina 10. 
skradziono w czoraj po w łam aniu  się gar
derobę, oraz bieliznę w artości 1200 z ł .— 
Nieznani spraw cy z paw ilonu restau racji 
„Zacisze1' n a  T argach W schodnich sk ra
dli 50 szyb, w yłam ując przy tem  ram y 
okienne. Szkoda w ynosi około 500 zł.

(—) A resztow ania Do aresztów  poli
cyjnych oddano w czoraj: M arjana Bożej- 
kę i Jan a  Skru.pskiego za kradzież m ie
szkaniow ą n a  szkodę h r . D zirduszyckie- 
go, przy ul. Łąckiego 2„ Różę Weinitraiih 
za k radzież kieszonkow ą w kiniie „Oaza", 
Dawida Piechoiwa za oszustw o orzez grę 
w trzy  karty,- oraz Eugeniusza Białuwasa 
za usiłow aną kradzież kieszonkow ą

(—) Zamach sam obójczy słnż.ącej V,' 
realności R ynek 12, służąca 20-letnia Ka. 
ro lina  Szum lańska w ypiła większa ilość 
spiry tusu  denaturow anego w  zamiarze 
sam obójczym . Pogotow ie ratunkow e d- 
wiozło ją do szpitala pow szechnego. Po
w odu zam achu sam obójczego nie zdołano 
stwierdzić.

( ) Gnttman wypuszczony na wojną
stopę. W czoraj rano  sędzia śledczy, po 
przesłuchaniu  W ilhelm a G uttm ana, oneg. 
daj aresztow anego pod zarzutem  oszu. 
stwa, pozostawił go n a  w olnej stopie.

Dywany, chodniki, narzuty, 'ira .ik l
itp . poleca fi-rma W ittete, Rutowskiego 7. 1 
udzifła jąc  kredy tu  do 10 miesięcy przy 
cenach ściśle gotówkowych. 7833

—o—
Zw racam y P  T . Publiozności uwagę na 

in se ra t firm y „Eriki'" M agazyn O buw ia 
ul. Kilińskiego n a  stron ie  14-tej.

Poradnik prawniczy.
____   3

Kaiz. G. Lwów. Termin sze śc io -  
n: iesięrźny -w danym wypaćLku nie 
m a zastosowania, jest wiięc czar na 
wniesieinie skangi. O ile Dy rekcja 
przyjęła na siebie obowiązek wy
płaty wynagrodzenia, za urlop, na
leży się ono Panu. Nazwiska adwo
kata w W arszawie podać nie m o
żemy.

L# W. Stryj. Narazić niema po
wodu do oioaw o wynik. Na nasięp- 
nej rozprawie zapewne Sąd prze
słucha Pana jako stronę, przy któ
rej to sposobności będzie okazja do 
przedstawienia prawdziwego stanu 
rzeczy i wykazania, że umowa zo
stała swego czasu podpisana pod 
przymusem, w rzeczywistości za £ 
ustna umowa brzmiała inaczej, a w  
szczególność obejmowała także <Izi 
isiejsay sporny objekb

IM®Choolate.
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SP R A W U  K O L E JO W E .

PrcJctysanci i elewi KotetowL
P ie rrs^ e  za iczan ie  pracow ników  kolejow ych  

do odpow iedniej kate^oiji.
Lwów, 3. 'grudnia.

W związku z rozporządzeniem 
Mm Kom. z 25 września 1929 r. o po
dziale pracowników przedsiębiorstwa 
P. IŁ P. Ministerstwo Komunikacji wy 
jaśnia, co następuje:

Dawnych kandydatów: referendir- 
skich, na  geometrę, technicznych, ko
lejowych, elewów kolejowych i aspi
rantki uależy zaliczyć w poczt! kan. 
dydałów na pracowników etatowych 
i zmienić im jednocześnie odpowiednio 
ich nazwy służbowe, jeżeli w dnia 1. 
września 1829 a) posiadali obywatel
stwo polskie, złożyli przepisany “igza- 
min ścisły i  pełnili czynności służbo* 
we dla stanuwiska etatoweigo, na klóre 
złożyli egzamin ścisły. Czas trwania 
spełnionych przez nich czynności służ 
bowych, przewiduie s;ę przynr jmniej 
na przeciąg jednego roku.

D.awnych kandydatów referendar 
skich, kandydatów technicznych i ko
lejowych, którzy nie czynią zadość wy 
m ienionym  warunkom, należy  zali
czyć z dniem 1. września 1929 r. w 
poczet pracowników próbnych i przy
znać im  zależnie od 9topnia wykształ
cenia, nazwy służbowe praktykantów 
rederendarskich, względnie praktykan
tów geometrów lub praktykantów tech 
nicznych, względnie kolejowych oraz 
stosować do nich wszystkie przepisy, 
odnoszące się do pracowników prób
nych.

Elewów kolejowych i aspirantki, 
którzy w dniu 1. września 1929 r. byli 
nieetatowymi, stałymi dziennic płat
nymi pracownikami kolejowymi i któ
rzy nie czynią zadość tym warunkom, 
należy zaliczyć w poczet pracowni
ków nieetatowych, przyznając im na
zwę służbową „nieetatowy elew kolejo 
wy“ względnie „nieetatowa aspirant- 
ka“, dla odróżnienia od elewów i asp - 
rantek, którzy będą w przyszłości pra
cownikami próbnymi.

Równocześnie Min. Kom. poleeiło 
Dyrekcjom dążyć do usunięcia ,.nie
etatowych elejwow" i „nieetatowych 
aspirantek" w dirodze zaliczenia ich w 
poczet kandydatów na pracowników 
etatowych. W tym celu pc walają Dy-

Etanisławów, w  grudn-u.
Dzisiaj zamordowany został w pod 

stępny sposób tmerytow-any mbotnik 
salinarny Józef "Wynnyk. Oto, nieusta
lony na razi° sprawca strzelił no nie-

Horo,lenka w grudniu.
Oncgdaj dokonany został tajemni

czy zamach morderczy niedaleko Ho- 
rodenki, który wywołał wielkie wra
żenie. Oto gospodarz lłmytro Kobylań
ski powracał wozem z Obertyna do 
Niezwisk. Na wozie prócz niego znaj
dowała się również jego przyjaciółka. 
Katarzyna Semencznk. W chwili, gdy

rekcje niezwłocznie wszystkich „nie
etatowych elewów" i „nieetatowe as- 
piraintki" do złożenia egzaminu cisłe- 
go na asystenta. W. przyszłości elewi i 
aspirantki będą tylko pracownikami 
próbnymi.

go z tyłu z  karrtbin j , trafiając go w 
głowę. Wynnyk zginął na m iejscu. Za
równo tło jak i .osoba sprawcy niezna
ne.

przejeżdżali Drzez llarasymów, Koby
lański pad! nagle zalany krwią na 
wóz. Okazało się, że został on, w ta
jemniczy sposób ugodzony z łyłr sie
kierą w głowę, przyczem czaszka zo
stała rozłupaną tak, że na zewnątrz 
byt widoczny mozg. W 'Stanie prawie 
beznadziejnym zo-stal ranny odsta
wiony do szpitala w Kołomyji

żuterję oraz 250 zl. w gotówce. Podej
rzewa on.o o popełnienie tego czynu 
rytualnego męża swego Joachima Taub 
manna, który zbiegł w niewiadomym 
kierunku.

„Ściana płaczu" z prologiem- Aller- 
handa Zornowskiego. Zespół artystów 
lwowskich wystawił onegdaj w Sta
nisławowie graną po raz pierwszy wo- 
góle. „Ścianę płaczu". Sztuki uak wy
bitnie apoteozującej ruch palestyn ?ki, 
dotychczas na polskiej ■scenie me w i
dzieliśmy. Publiczność stawiła się nie
licznie.

Tow, „Szewczenki" itd. itd . Ze smakiem 
urządzona w ystaw a w yw arta korzystne 
wrażenio na zw iedzających, a  w śród i- 
nych eksponatów , podziw iano dobrze za . 
chow ane rękopisy i sreb rną  opraw ę d-o 
iw', E -w angełjj'z XV wieku

K ącik radjow y.
  —« \

PROGRAM AUDYCJI Ra D/OWYCH.
WTOREK, 3. GRJDNiA 1929.

WARSZAWA 1411 12.06—43.1C R e jo 
w y poranek szkolny, 16.26—>17 15 Koncert 
z  p ły t gramofonowych, 17.45 Koncert po
pularny K kaKÓ W  312 16 .15-17.15 K.> - 
cert .plyt feiamofonow.ych. POZNAŃ 334.
1-3-05—-14.00 Koncert igramof. 17.45—18.47 
Koncerl ipopull. 19.05—4930 Interkui, Jm
muiayczme w wyik. p. J. Bauera, 23.15 do 
24-00 Muzyka taneczna z kaw iarni „Espla- 
■nada". KATOWILE 408 12.a5—13.00 Kon 
cert z pliyt grajmofonowy.dh, 16..20—17.15 
Konoerł z  p ły t gramofonowych 19-to co 
19.25 Marcello: Sonata E-malll. WTLNC* 
385 12.05—13.10 Poranek m uzyki po pul. 
w wykonaniu orkiestry Balonowej t .  R- 
16 16—17.00 Mu,żytka taneczna, 17.40 do
18.45 Koncert Wiii. Zeap. Sollistów Oper. 
KOPENH1 GA 261 12.00— 14.00 Muzyka a 
Falace-dlotcH, 15.00 Koncert popołudniowy, 
20 00 Pieśni duńskie, 21 00 D uńska m u zy  
'ka ibaitefowa, 22.10 Wieczór Mozarta. Kwar 
te ty  smyczkowe. RENO 342 12.30 Koncert 
orkiestry, 19.15 O rkiestra toałaJajkowa, 
20-15 Transm isja z  Pałacu BesecŁa Koncer
tu  ipod dyr. Heffenta. LONDYN 356 14.00 
do 15.00 Muz'yka z hotelu Cecil. 19.4o So
n a ty  font. Bee'ffliovena, 31.15 Transmisja 
■z Qnreen‘s  IlaJiT. Koncert beifl. onkdestry 
fi'lliannio,njcznej. STUTGAKT 360 16.00 
Koncert radjoonkiestry, 22.30 Koncert po- 
puflarny. FRANEFURT 300 13.,30—14.30 
■Płyty graimnfnnwe. BERLIN 418 17.00 Mu
zyka z KoteKi Bristol. 10.00 Pieśni wesołe 
-odśpiewa Marcella Roesefar. LANI GEN TER 3 
473 13-05—'14.30 Muzyka popularna, 17.30 
do t'8.30 KoncerL, 20.00 Lekki koncert ka- 
ipdli jseęljo. PłL.GA 407 18.50 Transmisja 
z Teatnu Nieim. „W esele Figara". WTElkhiN 
516 11-00 Poranek muz. kw artetu Si.lvi.ng.
15.30 Koncert po.pofudh., 20.05 „R-isalka" 
opera Dworzaha prcmijera. MONACHJL™ 
633 16.30—47J26 -Koncert popularny, 17.25 
Pieśni Hugona Wolfa KOTNIGSWUSTER- 
HAU3EN 1635 20.00 Kapela, cygańska Ilie- 
scu, 31.00 Pieśni Gllucika, Haydna, Mozar
ta, Beethcwena odśpiewa Luta Mysz-Gtne4 
ner.

SRGDA, i .  GRUDNIA 19291
WARSZAWA 1411 12.06—13.00 Kon

cert z piyt graimof. 17.45 Muzyka F. De
li ara, 21.26 Koncert, Kam. m eteor., p o i,
sport., 32.35 Kom. PIAT, 23.24—24.00 Mu
zyka taneczna z ©ab Malinowej Hotelu 
„Bristol". KRAKÓW 312 12.O5-nl3.10 
Koncert z p ły t gramofonowych, 16.15 do
16.46 Audycja dlla dlaieci i mllodz.: ..Sw. 
Miikoilaj", 16.46—17.lo  Koncert .płyt gra
mofonowych- POLNAŃ 34*4 13.05—14.00 
Koncert gramofon. 20 30—22.00 Koncert 
■ludowy, 22.46—84.00 Muzyka taneczna z 
win. „GARI/BON". KATOWIOF 402. 12.05 
do 13,00 Koncert z  p ły t .gramofonowych, 
16,45— 17.15 Koncert z  p ły t gramof. 17.46 
do 18-46 Koncert popołudniowy z odziałem 
.zerp. ins-tr. Poi. R.. 20.30—21.10 Koncert 
wieccorny, 01.26—2200 D c. koncertu. 
WILNO .305 12.05— 13.00 Poranek miue. .po 
puferne; w wyk. .onk. sa.l. P. R. 16.15 do
17.00 Koncert orkiestry wcisk. KGPENHA- 
GA 201 15 30—17-30 Koncert pe*poiłiudtiik>- 
w y, 80.15 W lecziór pieśni i .poewji- duńskiej, 
.28.30 Koncerl softstów. BRNiO 342 11.30 
P ły ty  graimof>nowe, 22.15 Mucy/ka -popuilar 
na* LCWDYN .366 14.00—15.00 Orkiestra 
z restauracji Frascaiti, 16.45 Muzyka kamę 
.-a-Iua, 19.46 Sonaty fort. Bpetihovena, 20.46 
■Latiri Kennedy gna .na wiolonczeli, 21.15 
Pifenj kAlnąpoizyt. a.ng. w ykona chór „Or- 
.jiheius", 24.10— l.u O Muzyka taneczna z 
Cafe de Paris. SZTLSGART 3G0 13.15 P ły
ty gramofon' we, 00.00 Transm isja z Lieder 
ifiaiD'9. P-m aW yczne Ikono. fort. FRANK- 
FU' IT 390 6.tX)—.17.45 Koncert radjoor-
jdesf^y, 19-30 Waiłce S traussa w wyk. ra- 
■dlKwrkiestnr. BERLIN 418 16.30 Koncert 
sdlisfióiW', 18.30 Koncert pupullarny, l2i0.DO 
Konceirt kw artetu Rosę, LAJTGENBERG 
473 10-15 P ły ty  gramofonowe. 2ŁOO do
2.1.00 Koncert solistów O.rk. Karneretnej. 
P AGA 477730. ,!0 Koncert FiOlharmo.nJi cze
skiej WIELEŃ 516 11.00 Poranek muz.
15.30 Koncert .popol.udniow y, 17.00 Pro
gram muz. dla rolodz. 20-00 Koncert W ie
deńskiego zespciliL cibóralnego W iener Ora 
ł-o rie*żverekiig#mg; AONa GHJDM 533 16.00 
.Koncert M pofudnowy 'ra.d^tra, 31.00 Duety 
kaimeraflne. PARYŻ 17t26 16.46 Radkrork. i  
soliiści, 21.00 jdOwony z  Carnevillle“ open, 
komiczna.

Wieści z  Radek,  f

(Od naszego korespondenta.)
Rudki, w grudniu.

N»wa placówka pożarnicza. 24 . ud m
odbyła się w Beńkowej W iszni pow ru- 
deckiego uroczystość poświęcenia sprzętu 
i ślubow ania n.owej Oehotn. .Straży Pożar 
nej Przybyły na  n ią  oddziały strażackie 
z Budek i Podhajczyk, ze Lwowa p, insp. 
M am ert K ukczykajtis, z Rudek ks. dzie
kan W ojtaś, p. s ta r Wałecki., prezes 
Ochotn. Straży p Zbrożek, insp. rolny 
W ydz Pow. p. Ręder, delegacje Zw P ra 
cy Ob. Kobiet, TSL., Sokola, Cechu, Zakł. 
Ogrodniczych „F redrew o", fabryk; „K on
serw a" i i Po defiladzie, k tó rą  przyjął 
insp. Kukczykajtis, dokonał ks. dziekan 
W ojtas pośvyięcen|a sprzętu strażackiego, 
w pięknych słow ach u jm ując zadania n o 
wej placów ki, jako  w ynikające z przyka- 
zaiu.i o miłości; bliźniego. Z kolei p rzem a
wiali p. star W ałecką podnosząc dodat
nie owoce niedaw no urządzonego pow. 
kursu pożarniczego, p. insp. Kukczykaj- 
tis, stw ierdzając, że organizacje pożarn i
cze są często pierwszą placów ką uśw iado
mienia obywatesk-jego i państwowego i p 
Zbrożek, k tó ry  zakończył okrzykiem  na 
cześć P rezydenta  Rzplitej i Marsz. P ił
sudskiego. Na zakończenie uroczystości 
odbyło się w salach Kółka Roln, skrom ne, 
lecz serdeczne przyjęcie. Należy podnieść, 
że pow stanie nowej placówki jest w p ier
wszym rzędzie w ynikiem  ostatniego pow 
kursu  pożarniczego, prow adzonego przez 
p. insp. Kukcz} kajtisa , przy w spółudziale 
instruk to ra  p. Niemca, a następnie owo
cem zabiegów N aczelnika gminy Józefa 
pastucha, sekr. H aw rota, prez Kołodzie
ja, nacz. Rzepeckiego i poparcia ze stro 
ny rudeckiego starosty .

Kronika stanisławowska.
StanislawóT, w grudniu.

Pożar na Dąbrowie. Dzisiaj w nocy 
wybuchł pożar na Dąbrowie. Oto sto
jące ira polu sterty z owsem, będące 
własnością Henryka Wattenberga, 
•spłonęły doszczętnie. Jak .stwierdzono, 
winę pożaru ponoszą cyganie, wsku
tek nieostrożnego obchodlzenia się z o- 
gniem.

Nawet na boisku, sportowrin kra
dną. Nieznani sprawcy skradli wczo
raj z boiska Miejskiej Kasy Oszczęd
ności pompę i tłok ze studni.

Mąż okradł żonę i uciekł. Eerta 
Kimmel doniosła, że skradziono je bi-

.ronika żółkiew ska.
(Od naszego 

Żółkiew, w grudn u, 
Osobiste. Opróżnione po przeniesieniu 

stąd do Kolbuszowej D rze K arolu Czaj
kowskim stanow isko pow iat, lekarza 
w eter., objął przybyły do nas stam tąd p. 
■lekarz w eter. M ichał Prydatkiew icz.

Obchód listopadowy. Staraniem  Dy- 
rekcii tu tejsz. państw , g im nazjum  u rz ą 
dziła młodzież g im nazjalna dn ia  28. ub. 
m . w sali „Sokola" uroczysty w ieczór/ 
celem uczczenia w iekom pom nej rocznicy 
listopadow ej. Na program  tego wieczoru 
złożyły się: słowo w stępne w ypowiedzia
ne przez p prof. g.imn Pepłowskiego, de
klam acja, p rodukcje o rkiestry  g im nazjal
nej pod Lafutą kapelm istrza p. Sośnic- 
kiego, kó łka m andolin, nod b a tu tą  p.

korespondenta.)
prof, Juchnow icza, chóru gimn. pod dj 
p. p ro f Szacha, a w końcu pod reżyser 
p. pr>f. Pepłowskiego odegrano fragmei 
ty z „Nicboskiaj K om cdji" K rasińsk iej 

Wystawa książki. Staraniem  tutejs 
filji Tow. „Proświ-ta" u rządzono tu  
dniach 17. do 24. ub, m w d ru k a rn i O 
Bazyljanów  wystawę książkj ukraiński' 
Na eksponaty złożyły się rękopisy z XV 
j XVIII w , starodruk i z tego samego ok 
su, w ykonane w  d rukarn iach  we Lw 
wie, Kijowie, Poczajow ie itd ., slylov 
opraw y ksiąg z XVII i XVIII stuleci 
ekslibrisy. Komplet w ydaw nictw  tutejs 
d rukarn i od 1895 r. po dzień dzjsiejsz 
żółkiewskie druki różnych w ydawiuct' 
wzorowe w ydań,a „Proświdy", nauko

?riep?tv o P iKj i s A
(Teiefcnem od naszego korespondenta).

Warszawa 2. grudnia, (st).. M;n. 
kominiikacji Kiillin wydal i?o.we 
przcipisy o poniagacli ra.iunikowych 
i Asagonacih ptaiNjmiczyo.lv Pociągi 
ratunkowe składają sic z wagonów  

■ślusarsli iego, wagonu dla personafu 
i dwu aagonów z szynami i narzę
dziami. Pociągi, ratunkowe niiis?a 
znajdować się na wszystkich więk
szych stac jach węzłowych i' muszą

być stale gotowe do diogl. Zawia- 
dowc3r slacyj, na których znajdują 
się pociągi sanitarne i ratunkowe, 
muszą mieć zawsze w pogotowiu 
jeden parowóz również golfowy w7 
każdej oh will i do jardy, .Na pierw
szą wiadomość o katastrofie pociąg 
ratunkowy rusza w drogę. Nowe 
przepisy wchodzą w życie z omieir 
1. Stycznia 19S0 r.

son
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Śmiertelny strzał z  zasadzki.

Tajsmnhzy c :q s  sislcśsr̂ ...
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II nas I zagranica.
SYTUACJA NA RYNKU 

Lwów, 3. grudnia.
Obroty na giełdzie dewiz utrzymu

ją stę w granicach niezmienionych. 
Cale zapotrzebowanie pokrywa Bank 
Polaki przy łaałym udziale banków 
prywatnych. W drugiej dekadzie listo
pada zmniejszy! się zapas pieniędzy i 
należności zagranicznych Banku o 
5,317.440 do 408,762.926 z ł , natomłart 
zapas kruszcu wzrósł minimalnie o 
44355 do 684,736.527 zł. Obie te po
zycje, stanowiące pokrycie obiegu ban
knotów i  natychmiast płatnych zobo
wiązać, wyrażały się na dzień 20 li
stopada łącznie kwotą 1.093,499.455 
zł. Pieniądze i należności zagraniczne, 
niezaliczone do pokrycia, wzrosły o 
4,778.920 do 100,500.484 zł. Portfel 
wekslowy zmniejszył się znacznie, 
gdyż o 15,289.377 do 721,292.912 zł., 
spadły również pożyczki zastawowe 
o 1,720.719 do 74,295.924 zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
zwiększyły się w drugiej dekadzie li
stopada o 30,608.664 .zł. do 510 milj. 
zł., natomiast obieg biletów banko
wych zmniejszył się o 63,523.810 do 
1,246.891.790 zł. Obie pozycje wyno
siły na dzień 20 listopada razem zło
tych 1.756,931.920.

Dewizy New ■ Yo,rk obniżyły się 
w tygodniu ubiegłym z 8.89 3/4 na 
8.89.5, natomiast dolary notowane są 
już od szeregu dni 8.89 3/4. Transakcje 
kablem New York przeprowadza się 
między bankami na 891.76 zł. za 100 
dolarów. Na rynku prywatnym notu
ją dolary 8.90.25, ruble złote 4.64.25, 
czerwonce sowjeckie 1.58—1.62 dola
rów.

Dewizy europejskie ulegały ostat
nio dość dużym wahaniom. W końcu 
tygodnia ubiegłego notowano za 100 
jednostek w złotych: Belgja 124.70,
Holandja 359.05, Londyn za 1 Ł. 
43.47.3/4, Paryż 35.10 i 1/4 , Praga 
26.44 3/4, Zurych 173.01, Sztokholm 
239.76, Medjolan 46.67. Wiedeń 126.40, 
Belgrad 15.81, Bukareszt 5.31.5, Bu
dapeszt 156, Gdańsk 173.90, Berlin 
213.34, Ryga 171.70.

Z ważniejszych wydarzeń na ryn
kach światowych wymienić należy o- 
bniżenie przez Bank Rumuński stopy 
dyskontowej z 9.5 do 9 proc., a  stopy 
lombardowej 10.5 do 10 proc. — W 
Dzienniku Ustaw i Rozporządzeń Cze 
choslowacji ogłoszona zastała ustawa
0 wprowadzeniu waluty złotej; korona 
czeskosłowacka zostaje w myśl tej u- 
stawy oparta na parytecie złota, który 
wynosi 44.58 miligr. za 1 koronę. — 
Rząd hiszpański ma w najbliższym oza 
sie przedsięwziąć energiczne środki 
celem powstrzymania dalszego-spadku 
pesety. Przed kilkoma dniami zastał 
.podpisany równocześnie w Londynie
1 w New Yorku układ, na mocy które
go Japonja otrzymuje kredyt w wyso
kości 10 milj. Ł. Bożyc.zka ta stoi w 
związku z zami-erzonem zniesieniem 
w Japonji embargo na wywóz złota, 
co nastąpić ma 11 stycznia 1930 r. —

Wyniki subskrypcji na 5 proc. An
gielską pożyczkę Konwersyjną wypa
dły zadawał niająco. Subskrybowano 
154 milj. Ł., do czego dochodzi jesz
cze 79 milj. Ł. w formie złożonych

WALUT I AKCYJ,
5.6 proc. obłigacyj skarbowych, pła
tnych 15 maja 1930 r. Dzięki uzyska
niu tej pożyczki skarb państwa będzie 
mógł pokryć wszystkie zobowiązania 
z tytułu wykupu pożyczek,, przypada
jące na 15 maja 1930 r., oraz zmniej
szyć długi nieskondowane o blisko 69 
milj. Ł. W drugim tygodniu listopada 
wywieziono .z Ameryki złota za 11 mil. 
(212.000 doi., z czego m. in. przeszło 
6 mi-lj. do Szwajcarii, 5 do Polski i 1 
-milj. do Francji.

Wykaz Banku Rzeszy Niemieckiej
z dnia 23 listopada br. ujawnia w po
równaniu ze 9tanem z 15 listopada 
wzrost zapasu złota z 2234 na 22362 
milj. marek oraz zapasu dewiz wy-so- 
kocennych z 369 na 389.7 milj. Port
fel wekslowy spadł z 20G0..2 na 1917.8 
milj., a obieg biletów bankowych z 
4346.4 na 4162.5 milj.; natychmiast 
płatne zobowiązania zwiększyły się z 
4-95.2 na 559.1 milj. Pokrycie -obiegu 
banknotów w zlocie wzrosło z 51.4 na 
53.7 pr-oc., pokrycie złotem i dewiza
mi z 59.9 na 63.1 pr-oc. Deficyt fran
cuskiego bilansu handlowego za pierw
szych 10 miesięcy br. wyniósł 
7.067,387.000 fr. (wyw. 41.408,079.000, 
przywóz 48.475,466.000 fr.). Deficyt 
łotewskiego bilansu handlowego za u 
kres pierwszych 9 miesięcy br. wyno 
si 84 milj. latów (przywóz 2-69.7, wy
wóz 185.8 latów).

Wartość wywo-zn sowjeckisgo przez 
granicę europejską wynosiła w pa
ździerniku br. 76 milj. rubli (67 milj. 
w październiku 1928 r., wart. przywo
zu 69 milj. rubli (57 milj.). Saldo pa
sywne bilansu handlowego Iiciandji 
za październik br. wynosi 73 milj. gul 
denów wobec 49 milj. we wrześniu br.; 
przywóz wyrażał się kwotą 258 milj., 
a wywóz 185 milj. guld. Deficyt- 'za 
pierwszych 10 miesięcy br. -stanowił 
kwotę 6204 milj., gdy w tym samym 
czasokresie r. ub. 600 milj. guld. Sal
do aktywne szwedzkiego bilansu han
dlowego za październik wynosi 10 milj 
koron szwedzkich.

Kursy główniejszych papierów 
kształtowały się następująco (pierw
sza cyfra z 23-g-o, druga z 30-go listo
pada br.): 5-proc. Poż. Konwersyjną
4-9.75—40.75, 5-proc. Poż. Kolejowa
46.25— 4G.75, 4-proc. Pre*mjowa Po
życzka Inwestycyjna 119.25— 117.50,
5-proc. Premj. P-ożyczka Dolarowa
65.25—64.25, Bank Dyskontowy 127.00 
—126.00, Bank Polski 167.00—168.00, 
Ba-nk Zw. Spółek Zarobk. 78.50— 
78.50, Spiess 90.00—90.00, Węgiel 
69.75—72.00, Lilpop 34.50 — 33.50, 
Starachowice 22.00—2-1.75, Ostrowiec
kie 70.00—69.00, Haberbu-sch 101.00— 
103.75, 8-pr-o-c. L. Z. m Warszawy
67.25—67.25, 5-proc. L. Z. m. Warsza 
wy 50.75—52.25.

GIEŁDY.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warsza/wa, 2. grudnia. (PAT). 4 prac. 

pożyczka ' inwestycyjna 117, 5 proc. po
życzka- dolarowa i-ó/4, 10 proc- po-życzka
-kolejowa 102 Ł pól, 8 proc. L isty -zas-t. 
Bk-u -Goap. Kraj. 94. 8 -proc. L isty  za et.
-Bku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku
Gosp. Kraj. 94 — te same 7*-proc. 03/4.

Wa-hi-ty ; dewizy D olary -8.07 3/4, Lon
dyn 43.-38, N-owy J-o.rk 8-87 i  pólł, Paryż 
-35.03, P-raga 3(5,37, -Praga 36.37, Sziwajcarja 
172.06 i  -pól, StoWh-odim 239.37, . Wiedeń 
125-18, W łochy 46.07.

Ws332lama, fi. grtudnia. (PAT). Bank 
Poflslk-i 107 i -pal, Bank Zw. Sp. Z<ar. 78/4, 
iPipi-ess 106, Elekt. Dąjbnowa 6)9, Cho-dorów 
108 1 pól, Wa-rsz. Tow. Falbr. Gulkr. 29,
Węgle-l pól, -Starachowice -31.36, Ha-

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, fi. grudnia.

Na gield-zie pieni-ężn-ej -skroMie obroty 
w Gb-odorowi-e, tendencja u-tirzyimana, uspo
sobienie spokojne-

Na giełd-z-ie zibo-żowej -naogól ruch zniż
kowy, tendencja zniżkowa, -usposobienie
snoiiiinA.

bedbusoh 103.

GIEŁJÓA ZURYGHSEA.
Zurych, 2. grudlnia, (PAT). Paryż 

20.28 Trzy czw arte, Londyn. 25.12 3/4. 
Newy Jork 5.1-5, Bełlgja 72.07 i- pól, WJ-o-chy 
36.93, Hiszrpa-nja 71.15, Ho-kundj-a 20-80, Ber 

/ l i n  123.28, Wied-eń -72.50, Slokh-ollm 138.56 
' Osil-o 138X12 i- -pół Kopenhaga 138.07 i pół, 

'Sof,ja 3.72 trzy czwarte, 'Praga 16127 i pól, 
Wa-iszawa 57.30, Biu-dapeszit 90.20 i  pól, 
Bla-l-o-gród 9.12 7/8, A teny 6-70, Kon-lsanty- 
-n-oipol 2.37, Bukareszt 3.0734 Hctsingtons 
12.95, Buenos Aires 213.50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 2. ignudni-a. (tPAT). Amsterdam 

233.13, Bellgrad 12.67, Berlin 169-71, Bruk- 
seila, 9.21, Budapeszt 124.15, Bukareszt 
4.22 6/8, Kopen-haiga 190.06, Londyn 
04-6034, iM-adry-t -93.19,Med>5ila-n 37.13, No
w y J-obk. 7.09, OiSl-o 190, Paryż 27.99 i pól, 
Praga 2-1.02 i- -póil, 'Sofja 512 1/8, SlokhoMl 
190.70, iW arsrawa 79.76, Zurych 137.6-8, 
Amerykańskie 707-10,- N-iemi-eckie 169.46. 
Francuski-e 27.87, W-lodkic 37.03, Jugosło
wian,sik-ie 12.50 -fcnzy czw arte, Polskie 79.38. 
Czeskie 2090 i pól, Węgierskie 124.34,

Szwajcarskie 137.33, Angielskie 34-54, Ben 
la  majowa 0932, Ren-la lutowa 0951, Bank- 
verei-n 21.60, K.red-ita-nstal-t 52, Kompas 
12 trzy czw arte, I^end-e-rbani 24 i pól, 
Mei&uiry 20, Koilej póln. 988, Austr. kol. 
-państw. 20-90, Kolej poludn. 7.51, Cement 

.'89.50, A-tpiny 33..30 Krupp 11, Poldi H-uel- 
te 16434, Skoda 345 trzy czw arte, Ziele
niew ski 6*0,50, Karpaty 30, -Galicja 3134.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
uiu-ndyn, 2. gr.ud-nia. (PAT). N-owy Jork 

437.91, Kanada 402.37, Roland;.! 12.09, 
Francja 1,26.85, Belgja 3.87, Wło-chy 93.18, 
M.emcy 20-3834, Szwa-jcarja 25.12 3/, His-z- 
p-inja 35.29, D anja 18.20, Szwecja 18.13 378 
Ńorwtgja 18.20 i. -pól, P-ortuga-lj-* 103.25, 
llclsing-fors 194.15, Praga 164-43, Belgrad 

Sofja G77, Riumunja 8-18. Konlsanly- 
n . ,  -.1 1065, A teny 375.12 i pól, Wiedeń 
S4.P7, W arszawa 43.49.

GIEŁDA FARYSKA.
Paryż, 2. grudnia. (PIA/T). Londyn 

123.86, N-owy J-orik 26.38 -i pól, Belgja 
35.534, Ilis-z.panja 347, Wiochy 132.90, 
Sżwajcainja 492 -t.rzy czwarte, Da-nja 6180 3/4 
-Hoilandjr, 1024 inzy czw arte, -Norwe-gja 
083, Rraga 75-30, R-utmiunja 15.15, Wiedeń 
'357, Niemcy 607 trzy czwarte.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 2. grudnia.

Tendencja zwyżkowa. Obrót ożywiony,
WAI.UTY: Doi. am er. 8.90 00—-8.91.00, 

do-lary kanad. 8.82 00—8,83.00, korony 
czeskie 0.26.50—0,27.00, szylingi austr 
00.00—00 00, leje 0.05 1/5—0.05 i poi/ 
frank ; franc. 0.34.60—0.35 10, fr. szwajc, 
funty  sztenl. 43 30—43.60, czerwience 
15.00— 16.00.

ZŁOTO: 20 koron 36 40—36.60, 20
frank . 34.40—34.60, 20 m ar ' 42.00—42.40, 
10 rubli 46.06—40.40

SREBRO: Kor. au str 0.60—0.61, 5
kor. austr. 3.20—3,26, floreny austr 
1.60— 1 63, ruble 2.50—2.60, kopiejki 
1.25— Ł30.

DLACZEGO KASZA SZKOŁA
przoduje w Polsce? D ’aczego urzędy cywilne i wojskowe z całego 
kraju zapraszają do siebie nasze oddziały? Dlaczego poza szkolą 
w Warszawie mamy oddziały w Wilnie, Suwałkach, Płocku, Włocławku, 
Kutnie, Łomży, Berezie, Kartuzkiej i 1. d. ? Bo szkoła nasza jest szkołą 
dobrą! Bo p.toeąc za coś — tizeba wymagać. Nasi uczniowie, roz
siani na najlepszych posadach w ca’ej Polsce, są żywym dowodem 

rezultatów dobre nauki i wielkiej wartości naszego dyplomu!

O T W O R Z Y L IŚ M Y  
ODDZIAŁ W E LW O W IE!

Int. FRO M  LW Ó W
LELEWhLA 3 Przy Akademickiej,

S KALKA 1 WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyrm

W PISY
na półroczny Kurs KSIĘGOWOŚCI KU
PIECKIEJ 1 BANKOWEJ rozpoczynający 

się 3. grudnia br. — przyjm ują 
KURSY HANDLOWE

s e n n e n s i e b . k l e i Ne r a
Lwów. ul. Niecała 6 (boczna K rasickich).

9152-2

NAUCZYCIEL gim nazjalny udziela lekcji 
m atem atyki i fizyki uczniom gim na
zjalnym  w szystkich k las po przystęp
nych cenach, ręcząc za wyniki. Dla roi-e 
zamożnych lekcje zbiorowe. Inform acji 
udzieli z grzeczności: F irm a AUTO-
MOTEUR, J..WÓW, Sapiehy 34, telefon 
Nr 72— 63, 8863-4

I POMOC. LEKARSKA.

LEKARZ DENTYSTA 
A. JUNGFER 

Lwów, Na Błonic 2 (viis a vis Kopytko-
-wego)

dla PT. kolejarzy  i urzędników  państw, 
dogodne w arunki spłaty 8931-3

CHOROBY wenrryczne j zastarzałe skór
ne, neurastenję seksualną leczy specja
lista Dr. Frjsch, Wałowa 11. Tel. 55-20.

7689-4

L ekarz, dentysta

Dr. Stefan Dmochowski
b. elew Polikliniki dentyst w Ber ot/e 

Lwów, Sykstuska 35 
Telefon 79— 72.

Nowoczesna tezha-ka den tystyem a 
Korony porcelan jw e A parat R sntgens 
 . 1
Długoletni scknndarjusz szpitala powsz, 

i  były lekarz klinik wiedeńskich 
‘ Dr. M MONDSCHEIN 

Stanisławów, Gcłncho-wskicgo 30.
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
; zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków.

9193

I POSADY POSZUKIWANE. 
8 grosze za wyraz. I

BUCHALTER.biłansjsta, korespondent pi 
sząey na, maszynie, obeznany z wszel
ką pracą biurow ą, poszukuje zajęcia 
na  kilka godzin przed lub popołudniu. 
Zgłoszenia do A dm inistracji pod „Sta
ranny" . 9183-2

INTELIGENTNA panna ze znajom ością 
gospodarstw a domowego, poszukuje 
m iejsca do jednej -lub dwoje osób za 
utrzym anie i  skrom ną dopłatą Listy 
pod ,,Dom katolicki" do A dm inistracji 
„Gazety P orannej", 9192
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Dla zdrowych i cierpiących!
O d 26 lat znane nacie
ranie uśm.erza szybko 
i pewnie wszelkie do.e- 
jjliwości natury reuma
tycznej, gośćcowej, ner
wobóle, ból giowy, zę

bów i t. p.

WSZĘDZIE

ChnOMENTlOL DO NABYC,A
Skład wysyłkowy Ichtiomentolu:

Laborator. chem. < ptekarza Mra Szymona EDELMANA 
we Lwowie Teatyńska 6.

Zam»
Magazyn

ifówia ERIKAi ?

L w ó w ,  S i i l n ń s k i e g o  1 .
naprzeciw Kaw. W ied. Tel 9-49.
p o leca na nadchodzący se zo n  zim owy najśwież- 
s z ;  now ości w  w szelki go ro zaju, obuw ach śnie
gowcach 1 kaloszach r ż.iych marek jaK TRETORA, 

ROSYJSKIE, PF.PEGE, GENTLEMAN.
■ -  Ceny ściśle  fabryczne. —— —— —

mm\wi
płyty kraj i zagr.

poleca w najwię
kszym wyborze na 
dogo inycb warun

kach
B. Cr i UWEN

FREDRY 2.
Teł. 57-42.

IW ĄDRYf
kupuje najDe- 

wniejsze  
POERUIfllYMY 

tylko w perfu
merii

3 .
Lwów, 

SYKSTUSKA 7.
Niebywałe i niewi
dziane nowości w tej 
dziedzinie! Zajmu
jący cennik z 3 wzo
rami zł. 1.25 w znacz, 
poczt. Wysyłka po
cztowa dyskretnie.

dr „toecrs
Poranne!"!

109 DDL. da leśnik-rolnik za w yrobienie 
odpow iedniej posady. Dam do 10.000 
doi. hip. zabezpieczenie. (W razie sprze 
d a iy  w j pożyczę.) Świadectwo państwo 
wego egzaminu, 10. letniej prak tyk i i  sa 
m odz:elnej pracy n a  żądanie Łask, /g ł. 
Ad iv. Dr. Sziissel, Brzeżany. 9034-8 

. ! . — 1
INŻYNIER K onstruktor, budownictwo, z 

długoletnią p rak tyką  biurow ą j budo
w laną, pierw szorzędne referencje, po
szukuje we Lwowie odpowiedniego za
jęcia chwilowego. Zgłoszenia adm  ,,Po 
ran n e j1' ;łF ra n k “. 8947-6

WOLNE POSADY, 
10 groszy za wy rai. I

ADWOKAT D r. Gelber, Kopyczyńce, 
przyjm ie od m arca koncypienta z <pio- 
cesowem zupełnie rutynow anego.

9191-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć ku rsa  fachowe, koresponden 
cyjne profesora Sekułowicza, W arsza
wa, Żórawin 42 b K ursa w yuczają li. 
stownie: buchałterji. rachunkowości
kupieckiej, korespondencji handlow ej, 
stenografii, nauki handlu , praw a, kali- 
grafji, p isania na m aszynach, tow aro
znaw stw a angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gram atyki 
polskiej. Po ukończenju świadectwa 
Żądajcie prospektów . 8337-12

13 ZŁ. DZIENNIE n ie trudno  zarobić lek . 
ką pracą piśm ienną. Zgłoszenia firm a 
Carbon. Gdynia 9010-6

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
1? groszy ca wyrns. I

FORTEPIAN króciutk i krzyżow y, czarny 
praw ie now y sprzedam . Łyczakowska 
57. dozorca wskaże. 9188-2

KUPIĘ okazyjnie kom binow aną heblarkę 
i kom binow aną frezarkę, m ożliw ie w 
dobrym  stanie O ferty W . Jankow ski, 
Jezierna, W oj. Tarnldpolskie. 9189

SPRZEDA tanio jadalnię m ahoniow ą, sy
pialnię jasionow ą, duży salon Bieder- 
piaim ę jasionow ą z bronzam i, duży sa
lon B iederm ajerow ski: H ala A ukcyjna, 
Akademicka 3. 9190-2

SZAFA, b ieliźniarka, stoliki, komody, 
toalety, łóżka, szafki nocne, fotele oka 
zyjnie sprzeda H ala A ukcyjna: Akade
m icka 3 9195-2

OKAZYJNIE w spaniały obraz Dobrowol
skiego. H ala A ukcyjna, A kaaem ieka 3

9068-2

YALE oryginalne am erykańskie zatrzaski 
zam ki do w puszczania oraz zam ki do 
b iurek  am erykańskich poleca Rentsch- 
ner, Legjonów  37, 9169-iO

I I
aterace włosienna i z trawy 
W ł a d y s ł a w  W E B E R

LWÓW, BATOREGO 2.

PIANINA nowe. znakom ite zagraniczne 
nadeszły. Fortepiany praw ie nowe 
pierw szorzędnych fabryk  sprzedaje pod 
gw arancją H anak, P iłsudskiego 21 
pierwsze p iętro . 8893 10

OKAZYJNIE w spaniały  obraz Dobrowol. 
saiego: H ala Aukcyjna, A kadem icka 3

9068-7

I MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyra*.

POSZUKUJĘ jednego do dwócn pokoji 
um eblow anych z łazienką, w śródm ie
ściu. W iadom ość Adwokat Atlas, Syk- 
stuska 10. 9135-5

MAŁZENSTM O bezdzietne poszukuje od 
15./XIf. lub od później 2 pokoi um e
blow anych z używ alnością kuchni. 
Zgłoszenia sam otnych osób m ają p ie r
wszeństwo Zgłoszenia pod „K om fort'1.

9081-2

MIESZKANIE 1 _  2 — 3 _  j  4 — po
kojowe z kuchnią, kom fort, zaraz do 
w ynajęcia przy ul. Grochowskiej L. 49 
i 51. o663 10

i ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

DYWANY, chodniki, firank i, m aterje 
meblowe, tapety  poieca n a jta n it , Weiss 
K opernika 5, tel. 47— 19 8865 15

—  —  :  1— |
WRÓĆ KOCHANKU i kup mi lorniong 

n a  M ikołaja lub Gwiazdkę tylko we 
firm ie  ,,O p ty k a ', Piłsudskiego 19. gdyż 
tam  n a jtan ie j. 9029-10

W IELKI wybór zabawek. Pierw sza K ra
jow a Klinika Lalek, Lwów, H alicka 21.

9027-10

W  Y  K  A  Z
0 prCf SMefn, listów zastawali 

to. Kteditowego Miejskiego
.we Lwqwb@

wylosowanych przy 1. loscwaniu w dnia 30. listopada 1920 r. na sumę 
1Ź.8T0 złołych w  slocie 

Ser;a A. (po nom, 100 złoiyłch w zlocie Nr. Nr. 3, 6, 10.
Ssrja B. (po nam. 500 złoty* b w zlrcie) Nr. 15.
Ser a C, (po rem. 1.U0U zŁołych w złccie) Nr. Nr. 295. 3SA, B71, 765, 842, 

895, 1014, 1226. 12P2, 1432, 1449, 1454, 14C4, 1603-
Dyrekcja TowarOTEsttwa Kredytowago Miejskiego iwo L itw ie  wzytwa 

niiaiejsBPm posiadaiuzy powyższych listów "lasiiaiwlnycih, atby się po w>ip4a!tę 
jkapittaru od dnia 1. kwietnia 1930 r. -począwszy, do kasy tegoż Towarzy
stwa w© Lwowie zgłosili, ponieważ oprocentowanie tycib listów ta oznaczo
nym dniom ustaje i gdyiby kujpony za dalszy czas wypłacano, Sbęidą one 
pnzy wypłacie kajpiitału potną*-one. 9201

Komitet budowy Liceum Handlowego we Lwowie ogłasza:

P r z e ta rg  o fe r fo w y j
na wykonanie budowy Liceum Hantllowego przy ul. Skarbkowskiej 39 we Lwowie,

Form ularze ofertow e otrzym ać można w biurze K ierow nika budowy, inży
niera arch itek ta  E ugenjusza Czei wiń-skiego przy ul. Senatorskiej 11 a IV pię
tro we Lwowie

O ferty naileży składać w  D yrekcji Liceum Handlowego ul Skarbkow ska 39 
Do oferty  należy załączyć:

1) Dowód złożenua w adjum  w  wysukośej 5% sum y oferow anej, w  gotówce 
Ł b  papierach procent, m ających w artość pap ila rną , a  ustalonych obwieszczeniem 
M inistra Skarbu z dnja 2. kw ietn ia 1928 r. (Mon. Pol. Nr. 86 poz. 140 z r. 1928) 
względnie w  zabezpieczeniach przew idzianych okólnikiem  M inisterstwa Skarbu z 
drna 10 w rześnia 1927 r. Nr. DOP./5284/III.

2) D eklarację ii  w arunk i ogólne budowy zatw ierdzone przez M inistra Ro 
bót Publicznych z dn. 24. kw ietn ia 1928 r. Nr 1/1067, oraz przepisy tymczasowe 
o r-obetach i dostaw ach państw ow ych, w ydane przez M inisterstwo Robót Publicz
nych dn. 31 lipca 1926 r. Nr. III, 396 26 są oferentow i znane.

Otw arcie o fert odbędzie się w Dyrekcji Liceum w obecności oferentów  n 
;.rodę dn 11. bm . o godz. 12 w południe

O ferty nieodpow iadające wymienionym powyżej w arunkom  lub złożone po 
term inie nie będą rozpatryw ane.

K omitet budow y L. H zastrzega sobie dow olny w ybór oferty , względnie nie 
korzystanie z żadnej oferty , względnie wreszcie w ykonanie tylko pew nej części ro 
bót objętych ofertą.

W e Lwowie, dnia 2. grudnia 1929 r
Przew odniczący Komitetu B łaha m. p,

- SftCIif SCI .
świeżego zbioru, przepiękną, dużą, n a j. 

tanliipj poleca 
KAROL KRUPIŃSKI, Lwów, 
A kadem icka 4. Tel. 26— 54 8941-5

bf> MOŚĆ oryDmli y

Krzysztofowi cza
leczy najsku teczn iej gruźlicę, zapalenia, 
influenzę, dyfterję  j t. p . Z powodu uka
zania się falsyfikatów  prosim y żądać wy
łącznie w składach aptecznych lub  C.cn- 
tra tnem  Biurze Sprzedaży, Lwów, W ro

nowska 8. Zastępcy poszukiw ani.
9199

CH! .OPAK zdrowy, w esoły do darow ania 
ty lko  w „dobre ręce, Zgł. do adm . pod 
,,15 m iesięcy" 9196

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ojskową PKU. Kołom yja na  nazwisko 
Fedor Jarem czuk, syn D m ytra, Zabło- 
tów. 9141-3

ANCŻOKOWSKI Grzegorz, Łozowa 1901, 
uniew ażnia zgubione zaświadczenie 
w ojskowe w ydane przez PKU. T arno
pol. 9136-3

RYDZE kiszone w beczułkach około 5 kg. 
za 15 zł.; grzyby suszone ładne po 22 
zł za 1 kg., gogodze brurznice smarzo- 
ne z cukrem  5 kg. za 16 zł. posyła 
franko za pobraniem  pocztowem . Pin- 
kas Stum er, Kosów k. Roiom yji 889S-8

BACZNOŚĆ! Praktyczne P odarunk i na
§w M ikołaja i Gwiazdkę poleca f. 
Rapp, Słowackiego 8. ła n io  bo wchód 
przez sień. 9053-5

FUTRA wszelkie w ykonuje starannie, gu
stownie, sum iennie, dogodne spłaty. 
Pracownjia fu ter K arola Schiirera Se
na to rska  10. (boczna Ijom anow icza'. 
Telefon 69—56. 8347-13

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
.ęayojskową P. K U. K ołom yja na  n a 

zwisko Dawid Fuchs recte  Seidner, Za 
błotów'. 9175-3

ZEGARKI najlepsze i tan io  poleca J . D ą
brow ski j  L. ltozw arzew ski, Lwów, 
Akademicka 2, (Dogodne w arunk i)

9098-?

P E R F U M Y
K r a t .  5 zau  r.

MSMElYlijf r m i  naiwniej 
t$R9 u f5 my

1. CHAMY3Z Lwów
S y k s f u s k a  2 .

SVSEBLE STVLO naiTw'i szvcn w yrobów  poleca
po cenach przystępnych  firm a

IkOck g GtiSner
LWÓW, JAGIE l l OŃSKA  24. telef. 21-76. 

(obok k ina  M a-ysieńka).
Uv-f> g a  na nr. dom u S4.

Ma Gwiazdką
okazały i niedrogi upom inek Portrety  
z fotogr. w ykonuje a rt. Zakład K azim ie. 
rza Słiói-skjego, Lwów, K opcrnllia 22. tel. 
47—75, U prasza się o wczesne zamówie
nia. O ile fotogr nie m a, za zdjęcie nie 

dolicza się. 8961-4

Zwpełf?® zwinięcie
zatem  ceny bajeczn e niskie

. E t . E K T R C  B Ł Y S  K “
Lw ów , S k arb k ow sk a  4 . 

d la  lam p. św ieczników , żaro«
w ek i wizelkicn mat rjałów elek' 

trycznych.

G r a f o i f g t a p ^ A R M E N T ”
udziela trafnych  rad  i wskazówek dają
cych pewność siebie, hart woR i powo
dzenie. Osoby chcące korzystać z mej 
wiedzy, zw rócą się do m nie z zaufaniem  
Lwów, ul. św. A ntoniego i . / I .  p . rog I-y- 

czakowskiej od g 11— 1 { od 5—8.
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IW J WYKWINTNIEJSZE PERFUMY

w .ILASROYa L”
Perfum erie U lB iM

PARTS
# '

P«* r ta p y e ć a w  p ę ffo o ie ij^ fć k  
i sM sIa« h a plot- z py cii
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniinniiiiHiiiiinr „mi nu.HHmuRMiKiR.iHniiatiuimi 

a  n sr j a NajlepiejN a  ś w i ę t a  *gę§|
tirpfcłcDf i płyty«« W|fr(2llie 
j n s t i w n e i i b  m u z y c z n e  w  najw iększym  składzie

Czy wasze jm stp
jest tak ufrdzymałe?

M M E L O D J A 99

L w ó w , K opernika  1,
Oglądajcie wystawę. —

teł. 8 -5 9 .
Żądajcie ilustrow. cennika.

DOGODNE WARU >KI KUPNA.

na św. Mikołaja i Gwiazdkę w naj
miększym v yborze poleca

KONIEW *;Z Batorego 12

Własny wyrób.
KoMry w ałow ane 
Kotdry dw ustronne 
Kotdry w ełniane 
Kołdry puchowe i

Ceny fabryczne
od 71. 22.— 
od ? ł. 35.— 
od zł 50.— 

pierzyny od zł.125.—
M aterace z traw y m orsk. od zł. 38.
M aterace w łosienne od / .  80.___
Poduszki pierzane od zł! 18.—
Siennik; od ,-ł. 5.—
Koce w ełniane od zł. 10 —
Gotowe poszewki od zł. 3.—
Gotowe prześcieradła z dz iu r

kam i ręczne od zł t l  _____
Prześcieradła na  łóżka od :i 5.50
PŁÓTNA — ROCZNIKI — OBRUSY — 
KAPY — FFRYNKI — DYWANY — 

na jtan ie j sprzedaje 
FABRYKA POŚCIELI i I. p

n o iff ls a  minio
Lwów, K oraln icka G. Tel. *7-72. 

Ceuniki na  żądanie tlarm o. 0051-10

Ł Ó ^ k d  
siO h W e  

Lćżtka 
m»taUwe

żelazne,
tapicerów ane,

W kłady druciane — poleca
IWwmla L .  J A G O S 2 .E W S K 1  

Lwów, Łyczakow ska 132..

Lornetki teatralne
ze szkłami najlepszeir na sw. Miko- 
łaia po zniżonych cenach sprzedaje
tylko o p t y K  S i l b c r  L v : ó w
ul. Kilińskiego (obok Katedry).

Sowita wjnagrodrenie
za znalezienie psa FOKSTER ERA 
maści h:alej, uszka ciemno-bronz. 
czarne, wabi się Maciuś odprowa
dzić: AKADEMICKA , I. piętro 

ew telefonować 30-54.

3

Nowe złote pióuo 
s a m o n a p e łr s ia c s ^

N O W T D L A tK
d z :eki e la styczn o ści s ^ r o s b  w s z e l k i m  w ym a g a n io m .
Złote pióro musi być bezwzględnie zawsze gotowe do użytku, dlatego 
knpujeio tylko niezawodzące nigdy pióra MONTBLANC, wystarczające 
na całe życie. Prosimy przekonać się w  najbliższym sklepie. Już przy 
pierwszych poc‘ągnięciach czuje się miły rytm, pochodzący z wartoś
ciowego, elastycznego złotego pióra.
Specjalne cechy charakterystyczne wartości Montblanc: 200 najróż
niejszych inuywiduainych złotych piór dla każdego charakteru. 
Nasz nowy opatent jedyny przewód wyrównuje stale stosunek mię
dzy ilością powietrza a ciśnieniem atramentu wewnątrz obsadki, umo
żliwiając w  ten sposób równomierny dopływ atramentu.
WiECżhE PIÓRA „MriSTF.RSTtjCh“ z 18 kar. ZŁOTEM PIÓREM 
kosztują: Zł. 43‘—, 53 75, 75 25, 9675 .
A i OPULARNY s AMUNAPEŁNIACZ nr. 4 Zł. 42-50.

T y l k o  j e s z u z e  22 dni do B ttżen  N w d r o A k

Z a b a w k i
LALKI, SANKI. KONIK1 GRY 

TOWARZYSKIE 
w największym wyborze

W - 3 R O I £ i L S K I  L w ó w
KFZYWA 23 (odok Ak .dem .csiej), 

    1
H urt. Detali.

ŁY2f,W Y - SANKI
po cenach przystępnych poleca

A. FH E t-D FELD
Lwów - J a jj  e l i e n s k a  9 .

Ie l. 34-65.
Wyqvika na prowincję odwrotnie.

MEELE
BUCIKT m odne KAPEFJISZt męskło 

ty lko w prost u  w ytw órców  
Tanie — solidne —  z gwarancją. 

W SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJOWYCH
Lwów, p i. H alicki 10,

Miejska Wystawa.
Wejście z Dziedzińca! 9162-10

Od 40 lat fshrefóca firma 1

i A K G S  C Z Y S Z
ul. RutowskEego 7.

1 naprzeciw  K atedry w  poaw órzn.

sprzedaje i wypożycza 
meó'e na dogodpe spłaty.

Adwokat nie (był sam . gdyż obok niego stal 
budowniczy i w trw ożnem  m ilczeniu oglądał o- 
grom  własnego dzieła.

— Skończone! — rzekł budowniczy, a  głos 
jeigo odlbił się. echem w posępnem wnętrzu gm a
chu.

Adwokal nie odpow edział.
— Pański klient może już .rulro rozpocząć u- 

rzedowanie, jeśli ma ochotę.
Adwokal odwrócił się od postumentu.
— .Jeszcze nie poczynił odpowiednich przygo

towań — rzekł szeplem, jakby się oba w a t rozbu
dzić echa.

Skierował się ku ogromnym stalowym  
d rzv ‘om hallu, rozwartym na oścież, a budowni
czy poszedł za nim.

W ■westybulu wyjął z kieszeni dwa klucze 
CięiżYe drzw: zawarły się bezszelestnie, a Sped- 
d ng zamknął je na klucz. Obaj mężczyźni przez 
westybul wyszli na ożywioną ulicę, a  adwokai 
zamknął też drzwi zewnętrzne.

— Klient mój prosiłj bym panu wyraził po

dziękowanie za szybkie wykonanie — rzekł ad
wokat. , *

Budowniczy zatarł rece z pewnem zadowo
leniem.

— Ukończył pan na dwa dni przed wmówio
nym terminem — dodał Spcdding.

Budowniczy poza swoim zawodem, był czk 
vi tekiem mało pomysłowym. Przeto powtórzył:

— Tak, klłient pana może już iutro otworzyć 
interes.

Adwokal się uiśmipcihnął.
— Mój klient, panie Polhant, nie otworzy go.. 

prawdopodobnie... ani za dziesięć 'lat — rzekł. — 
Tak, prawdopodobnie nie otworzy go... przed 
śmiercią, papie Petiham,

Jakiś człowiek skręcił z Seymour Street na 
Teiruigion Square i spokojnie m inął posterunko
wego, rzuciwszy mu krótkie: dobranoc! Późnie, 
posterunkowy ten opisał przecinodnia, jako pana 
a cudzoziemskim wyglądzie z krótką, spiczastą 
broaką. Pod lekką narzutką m iał widocznie strój|

wieczorowy, gdyż policjant zauważył Irzew:ki 
z pojedynczą, czarną kokardką, a  biała jedwabna 
chustka na szy i i cylinder potwierdzały to przy
puszczenie. Mężczyzna przeszedł na drugą stronę 
7-hodnika i zniknął na rogu ogrodu, obwiedzionego 
Żelaznem i sztachetami w  samym śre iku skweru 
Jakai spóźniona dorożka przejechała ulicą, a  tuż 
za nią auto rozwożące gazety, zmierzało w kie- 
. umai Paddington: w parę sekund później skwei 
był pusty — na całym placu nie widać było ni
kogo, prócz owego przechodnia i posterunkowego

Ciemne, ponure domy. b  amujące skwer, były 
pogrążone w  isnle głębokim — wokół spuszczone 
story, zamknięte okiennice i milczenie.

Przechodzień powolnym krokiem szedł przed 
siebie. Przystanął dop.ero przed numerem 43 
szybikiem spojrzeniem objął ulicę, a rozejrzawszy 
się, wszedł na trzy sóhc Iki przód dom emii Przez 
ćhw;lę manipulował przy zamku, zanim udało 
mu się wsunąć klucz, poczem go przekręc i 
i wszedł. Dostawszy się do domu, znów stał przez 
mome.nl, następnie wyjął z kieszeni lampkę e- 
lektryczną i zapalił ją.

Nic zadawał sotnie trudu obejrzenia wielkiego 
westybulu, lecz skąpą smugę swiatia skierował na 
wewnętrzną stronę drzwi Dwa cienicie druciki 
i mała cewka przytwierdzone do poprzecznej 
deski w obrami aphi drzwi, wcale go nie zdziwiły 
Jeden z druc'ków zerwał się przy otwieraniu 
drzwi.

(C. d. n.j.
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„OLKA55 tanio najtrwalsze 
■ ■  pończochy, rękaw iczki, trykotaże ;{ynek 35

n LUCJANA fifi Specjalny m agazyn pończoch, trykutaży i bieiizny 
damskiej sprzedaje pierwszo- 

' rzedne wyroby W W  najtaniRl HaiKKa 19
DLACZEGO

DLATEGO,

prezerwatywy „Primeros" 
zdołały w tak  krótk m cza
sie się rozpowszechnić?

że są delikatne, cienkie, 
mocne i rzeczyw ś-iie urzę
dowo wypróbowane, anty- 
septycznie spreparowane.

W nm roi
PficłERWATYW*. i

Każdy, dbający o swe zdrowie, używa i żą
da tylko p re z e r w a ty w  ,PRIM EROS‘

Na Sw. Mikołaja
uia grzecznych dziatek 

najwięcej niespodzianek u 
KURKA, Piekarska 5, tel. 74—30

11 ZABAWKI
%If.J i p ękne podarki wła-
|ŚJ(f  , snego wyrobu, jakoteż 
$Ą porcelanę, kryształy, 

samowary, chińskie 
srebro i wyroby Fa- 

cykow skie  
poleca firma

Kazimierz MM
u o i .  di m a m i  10

K um or.

— C.zv wiesz, Ildefonsie, że dziś w y
pada 30. rocznica naszego m ałżeństw a?

— Tak, t r  h istoryczna rocznica!
— Jak to  historyczna?
— No — wojny trzydziesto letn iej..

PRENUMERATA MIESIĘCZNA:
Z dorfaw ą n a  miejsce lab prze

syłką pocztową m ,  .  s l. 8.3*
8 tz  d o s t . r y  _ m ,  ,  d .  C —
ł  mlcą .  .  . rf  9.58

Nonło P  F  O. 141.871.

<3889-3

w  BEZPŁATNIE!
prawd:, srebr .y msnsgr m  dodaje magazyn

N O B L E S S L * ,  J a g i e l i ń s k a  11 a
przy zakup lie  to re t k ' teczki 1 u p  irife lu

BACZNOŚĆ NA ŚWIĘTA!
najlepsze essencje do wódek, jakoteż 
wody kolońskie, perfum y, m ydła ilp, 
poleca n a js ta rsza  <i na jtańsza  Drogerja 

L  W rfTM AN N  
Lwów, Kazimierzowska IB

(Róg Rzeźńickiej). 9151-1C

Wybieiteimy taki samochód, który będzie 
nam , tdnakowo służył w każdą pogodę. 
Tak1' samochód, który daje możność w letnie 
upalne dni rozkoszować się słońcem i naturą 
i który z łatwością, każdej chwili, zamienić 
można na pełną komfortu, szczelną limu
zynę .....................Taki samochód, który jest
pewny w kierowaniu na mokrych i śliskich 
drogach -— którego rezerwa mocy nigdy nie 
da się wyczerpać, nawet w głębokim śniegu
lub na stromych wzniesieniach.....................
Wybierzmy Chryslera “ 75“ ze specjalną 
karoserją Kabriolet — Tranrfoimable, Słynne 
podwozie Chrysler “ 75“ z motorem o 
srebrnej głowicy —- hydraulicznecii hamul

cami w kfrtych bębnach, o samottrynnem 
wyrównaniu działania na wszystkie kuła,' a 
zatem uniemożliwiającemu zarzucanie «— 'a 
do “Tego karoserja Kabriolet — Transior- 
mable «— wykonana w kraju za licencją 
mistrza karosjera o europejskiej sławie. Taki 
samochód da pełne zadowolenie wszelkich 
życzed co do samochodu o zmiennej karo- 
serji!

Posiadamy jeszcze na składzie ograniczoną 
ilość Kabrioletów — Tnnsformablt oraz 
sześcioosobowych limuzyn z przcdziaiem dla 
szofera. Prosimy uprzejmie jeszcze dziś nas 
odwiedzić. Próbna jazda nie obowiązuje 
wszak do niczego.

T. SKOIIMOWSKI I DR. T. SUIIMIRSKI, LWÓW, UL LÓfr ANO WIOZĄ 1
Chrysler Matm Detroii Michigan

CENY OGŁOSZEŃ: Zn w ie m  l-szpaltow y m ilim etrom , (szer 30 mm.) ogłoszenie zwykł za te l  tem  1E g r , za K e r n  l-szpa lt. m ilim etrow y (szer. 60 m m j _ulei« 
S łane 40 gr, za waersz l-*^połt. m ilim etrow y («z»*r 60 mm.) p o  kionlce 48 gl za w iersz l - « p a l t  m iiim etrouy  (azer 60 mm.] w tekście (kronika rep ertu ar)’ 
85 gr„ za "Teraz l - e z p j t  m ilim etrow y (szer 60 mm.) w  a rty k o la c h  190 g r., r  -rie-sz 1-szpaH. miffimetrowy (azer. 60 m m ./ n a  p ierw sze j s tro n ie  7C gr.. 
d ro b n e  o g ło sz e n ia  za s f o z #  10 gr ., k u p n o  i spraedaż za słowo 12 g r , m at rym  en  Je Inę, korespondenci - 1  p r y w a tn i za słowo 12 gr , d u  nof rze! m la cy rh  p r a e r  Vnj? 
posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjm ujem y ty lko  za gotówkę. Csła st m a oełoszenżowa 300 zl_ całr s tro n i tekstow a 60P zł^ cala strona jied nagłówkiem
ll-sza) 700 zł. Ogłoszenia zam iejscowe 30 proc. droższe Za c ć o s z o r a  w n ie ;  „Ti za  t  -ehu lenn. og łoszą ia  osobno ? * >1ace 1 bez num eru dofecząg »y 28 nroaC 
O dpr dedziaJnodti zr  * T m ir o r  y druk  n i * p rry j u ie r  -  “ ort p rrekazów  n ie  boW ikujem y. —, U w a g a i K o łn m a y  o g ło sz e n io w e  s ą  podaMuaiu n a  8  m ż a  
szpalt) tek sfo T  na 4 łrw y  (sroałty).

Ł <.<<.<.»r<ę n j u i h k , ,  iwa „UBstly I*i»f larntj - oku z oj;r. uiip. pod ziuz. J. l ’t-1)LjH juUU we Lwowie, uup Red. STEFAN KlUlZANUtt oAi.


